A OE EE AE 


nicy finałowy mecz o hokejowe mistrzo- 
stwo Europy pomiędzy Polską a Czecho- 
słowacją. Spotkanie zakończyło się wy- 
nikiem nierozstrzygniętym o:0. Rezultat 
ten uważać nalęży za sprawiedliwe od- 
zwierciedlenie sił obu drużyn. Gra bvła 
przez cały czas bardzo zacięta. W ostat- 
niej tercji nawet brutalna, przyczem dru- 
żyna polska grała bardzo ofiarnie, pra- 
gnąc za wszelką cenę uzyskać conajmniej 


| | wynik remisowy, któryby jej dawał wice- 
Ę mistrzostwo Europy, Czesi walczyli rów- 
| ` nież z wielką ambicją, jednak ich ataki, 


a zwłaszcza słynnego Maleczka zawiodły 
Najlepszy gracz drużyny czeskiej robił 
wrażenie niedysponowanego. Drużyny 
wystąpiły do walki w następujących skła- 
dach: Polska: Stogowski (Toruń), Adam- 
ski, Kowalski, Krygier, Sokołowski i Tu- 
palski; rezerwa: Materski i Sabiński, W 
skład drużyny czechosłowackiej weszli: 
, Peka, Dorosil, Pużbaner, Maleczek i Hra- 
fnadka, rezerwa: Towiczka, Kral i Heinz 
W pierwszej tercji więcej sytuacji pod- 
bramkowych miała drużyna polska, jed- 
nak w polu pewną przewagę techniczną 
posiadała Czechosłowacja. W ósmej mi- 
nucie Tupalski tuż pod bramka podał So- 
kołowskiemu, który jednak chybił z 2 me- 

wtrów. Walka odbywała się w atmosferze 
niesłychanie podnieconej. Chór 700 wy- 
cieczkowiczów czeskich i tysięcy polskich 
dopingował graczy, W drugiej fazie grv 
obie drużyny atakowały bramkarzy dale- 
kimi strzałami. Dorasil w r1-tej minucie 
nie trafia na szczęście do pustej bramki 
polskiej. W ostatniej części meczu roz- 
poczęła się gra otwarta bez przewagi 
którejkolwiek z drużyn. Czesi przesuneli 
Dorasila do linii ataku. pragnac za wszel- 
Yva cene uzyskać zwycięstwo. W 6-tej mi- 
1ucie niebezpieczny wypad Krygiera bro- 
ni Peka. 


Tormmamim Sfańnwysiki 
bohaterem dnia 


W minutę później Towiczka wieżdża 
tyżwą na głowe Stogowskiemu. który rzu- 
ca się na lód celem zatrzymania krążka 
Po chwili omdlenia Stogowski wraca na 
stanowisko i w końcowej fazie meczu bro- 
ni szereg niesłychanie niebezpiecznych 
sytuacji. W tej tercji drużyna polska 
ograniczyła sie przeważnie do defenzywy 
wvysvłajac kilkakrotnie Adamskiego do 
ataku. Woynik nie rozstrzygnięty został 
powitanv entuzjastycznie nrzez przepeł- 
nione trybuny. Jedynie Czesi. którzy 
przybyli specjalnie na mecz z miejscowo- 
ści pogranicznych w liczbie przeszło 700. 
mtanifestowali swe niezadowolenie z rezul 
tatu. W drużynie polskiej wyróżnili się 
bardzo dobrze gracze Sokołowski. Kowal- 
ski i Adamsli. natomiast słabief wwvnadli 
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Tielka wadroda Lisi 
Nar. w dziale Folmi<óiwa 


Paryż, 9. 2. (Pat), Komitet francuskiej 
eltcji międzynarodowej ligi. powietrznej 
zajął się rozpatrywaniem tytułu różnych 
kandydatów do wizlkiej nagrody Ligi za 
tok 1930. Przyznano ją ostatecznie lotnikom 
Costes i Beliontowi za lot przez Ocean A- 
„lantycki z Paryża do Nowego Jorku, 
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świata w ryn CH 


Krynica, 9. 2, PAT.). W niedzielę w | Krygier i Tupalski, W zespole czeskim 
godzinach południowych odbył się w Kry- | bardzo dobrze grali obrona Dorosil i Puż- 


bauer, podczas gdy Maleczek był poniżej 
swej zwykłej formy. Zawody prowadził 
bardzo dobrze Poplimont (Belgja). Dzię- 
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mistrzem Europu | 


ki temu wynikowi mistrzostwo Europy 
zdobyła niespodziewanie Austrja, Polska 
uzyskała niezwykle zaszczytny tytuł wice- 
mistrza Furopy. Trzecie miejsce zajęła 
Czechosłowacja, a czwarte Szwecja. 


Reprezentacyjna drużyna Polski 
wicemisirzymią Europy 


Piąty z lewej bohaterski bramkarz 


Polski — toruńczyk Stogowski. 


Ostateczne wyniki rozgrywek 


Krynica, 9. 2. (PAT,). Ostateczny stan 
tabeli rozgrywek hokejowych o mistrzo- 
stwo świata przedstawia się następująco: 

t-e miejsce Kanada — mistrz świata na 
rok 1931; gićr 5, punktów 9, strzelonych 
bramek 15:0. 

2-gie miejsce Stany Zjednoczone — wi- 
cemistrz Świata; gier 5, pkt. 9, strzelo- 
nych bramek 7:3. 

3-cie miejsce Austrja — mistrz Euro* 


py; gier 5, pkt. 4, strzelonych bramek 
5:13, 

4-te miejsce Polska — wicemistrz Eu- 
ropy; gier 5, pkt. 3, strzelonych bramek 
3:6. 

5-te miejsce Czechosłowacja — gier 5. 
pkt. 3, strzel. bram. 2:5. 

6-te miejsce Szwecja — gier 5, pkt, 3, 
strzel. bramek 1:6. | 
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kanada zasiużcnie 
zwycięża U. 9. A. 

Krynica, 9. 2, (PA'T.). W niedzicłę wie 
czorem odbył się w Krynicy ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo świata 
w hokeju na lodzie pomiędzy Kanadą a 
U.S.A. Zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna kanadyjska w stosunku 2:0 (1:0. 
o:0. 1:0), zatrzymując w ten sposób w 

dalszym ciągu tytuł mistrza świata, 


Niespodziewane 
zwycięstwo MAustrfi 

Krynica, 9, 2. (PAT). W niedzielę ra- 
no odbył się w Krynicy finałowy mecz o 
mistrzostwo hokejowe Świata pomiędzy 
Austrją a Szwecją, zakończony niespo- 
dziewanem zwycięstwem Austrji w sto- 
sunku rio (0:0, 1:0, 0:0). 


Rozdanie nagród 


Krynica, 9. 2. (PA'T.). Natychmiast pó 
rozegraniu ostatniego nieczu hokejowego 
o mistrzostwo Świata pórniędzy Kanadą 
a Stanami Zjedm, odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród zwycięskim (rużynóm: 
Puhar, ofiarowany ptzez p. Prezydente 
Rzplitej Polskiej dla misttza świata wrę 
czył w zastępstwie p. Prezydenta pomi 
nister sbtaw zagran. Atgust Zaleski — 
kapitanowi drużyny kanadyjskiej. Na- 
srodę ministra spraw wojsk, p. Marszałka 
Piłsudskiego dla mistrza Furopy wręczył 
generał Konarzewski kapitanowi drużyny 
austriackiej, Puhar b. ministra Zaleskie 
go ótrzymali Węgrzy, wreszcie nagrodę 
ambasadora Willysa dla najbardziej fair 
grającej drużyny otrzymała mistrzowska 
drużyna Rurópy == Austria. 


Raut požegnaksag 


Krynica, 9. 2. (PAT), Dziś wieczórem 
odbył się w Krynicy w sali domu zdrojo- 
wego uroczysty raut dla uczestników or- 
qanizacji mistrzostw hokejowych świata 
iprasy. W miłym nastroju zebranie prze- 
ciągnęło się do późnej nocy 


posłów i senatorów 
© roboimiisów 


Zespolić szeregi roboinicze w imie dobra Państwa 


Parlamentarna Grupa Robotnicza Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem wydała 
w dniu 7 lutego r. b. odezwę do robotników, 
w której m. in. czytamy: 

— Robotnicy polscy! 


„Praca, jako główna podstawa bogactwa 
Rzeczypospolitej, pozostawać ma pod szezegól- 
ńą ochroną Państwa. Każdy. obywatel ma pra- 
wo dó opieki Państwa nad jego pracą, a w ra- 
zie braku pracy, choroby, niezezęśliwego wy- 


padku i niedołęstwa — do zabezpieczenia spo-- 


łecznego. x 

W wykonaniu powyższego przepisu Konsty-- 
tucji wydano w Polsce szereg ustaw,i dekre- 
tów, chroniących ludzi pracy. 

Bezrobocie — zwłaszcza w okresie długo- 
trwałego kryzysu — nie jest opanowane, à 
świat pracy niema możności współdziałania z 
powołanemi czynnikami, celem zwalezenia bez- 
robocia i otoczenia należytą opieka kryzysu. 

Polski lud pracujący: jest jedyną klasą spó- 
łeczną, która nic POSIADA- ZWARTEJ, JE- 
DNOLITEJ I SILNEJ ORGANIZACJI, mo- 
gącej skutecznie dbać o rożwój ustawodaw- 


nych, a zarazem współdziałać w pracach nad 
gospodarczem podniesieniem Państwa. 
Rozbicie robotniczego ruchu zawodowego 
na kilkanaście cząstek organizacyjnych, zuży« 
wających w znacznej części swą energję na 
wzajemne walki, odbiera klasie robotniczej 
siłę. 


Robotnik polski, który w okresie walk o Nie- 
pódległość, oraz w czasie budowania Państwa 
i obrony Niepodległości okazał się pierwszo- 
rzędnym i ofiarnym czynnikiem państwowo- 
twórezym, stoi obecnie na szarymi końcu ną 
skutek rozdrobnienia związków zawodowych 
wedle politycmych orjentacyj przywódców. 


CZAS SKOŃCZYĆ Z KRAMARSTWEM 
POLITYCZNEM W ZWIĄZKACH ZAWO- 
DOWYOH. 


Uznając w pełni zasługi ideowych twórców 
i organizatorów związków zawodowych, oce- 
niając ich ofiarny trud, wierząc w ich dobrą 
wole i pełne oddanie pracy dla dobra Państwa 
i klasy robotniczej — zwracamy się do nich 
a.apelem: podajmy -sobie dłonie, połączmy na- ; 
sze wysiłki, zespólmy szeregi, STWÓRZMY | 


NY RUCH ZAWODOWY. 

Niechaj dobro Państwa i potrzeby klasy ro 
botnieżej stanowia wspólne dla nas wszystkich 
założenie ideowe. 


Do szerokiego ogółu robotniczego, do wszys: 
kich polskich robotników zwracamy się z weż 
waniem, by w każdej miejscowości, kopał 
i fabryce, w dobrze pojętym własnym interesie 
dążyli do połączenia związków zawodowych na 
tej podstawie ideowej. 

* Połączenie związków zawodowych na gren 
cie państwowej racji stanu, bezpartyjności : 
niezależności jest nakazem chwili, a zarazen 
warunkiem normalnege ukształtowania się sto- 


('sunków w Państwie, ; 


Każdy sświadomióny robotnik polski, Ka? 
dy ideowy kierownik ruchu zawodowego winień 
to zrozumieć i stwiąć najcychłej do pracy. 

Wszyscy do szerógui 

Wszyscy do wysiłku had sesłenióm świąt 
ków zawodowych, stojacych na srnncia pań- 
sttwowym. 3 

Tniejatywę parlamentarhej grupy robotni- 
czej BBWR. powitać należy zwłąszeza w dri- 


stwa, przeciwdziałać naruszeniu ustaw © hrop | ŚBDNOLTTY, NIEZALPŹNY. BEZPARTYJ. | siejszych czasach z nelneńm uznaniem. 


. Burziiwa sobota w obradach sejmowych 


Dzicń sobotni w Sejmie obfitował w wiele | 


momentów charakterystycznych i gorączko- 
wych. 

"_ Pierwszy występ niesforności pochodził od 
komunisty Tkaczowa. Przemawiał dłużej, niż 
powinien, wobee częgo marszałek Sejmu zw ró- 
cił mu uwagę, że czas jego upłynął i musi opu- 
ścić trybunę. Pos. Tkaczow zaprotestował i 
nie opuszczał trybuny. Marszałek Świtalski 

- odwołał się do Izby z wnioskiem 6 wyklucze- 
nie niesfornego posła na miesiąc z obrad, co 

Tzba uchwaliła. 


W chwili gdy poseł Tkaczow przechodził 
między ławami, Ukrainiec z Klubu BBWR. 
pos. Skrypnik zerwal się nagle i znieważył go 
czynnie, wołając: 

„Masz za prześladowanie Ukraińców pod 
panowaniem sowięckiem. < 

Marszałek: Świtalski wykluczył pos. Skryp- 
nika z posiedzenia za zachowanie, nie licujące 
z godnością Sejmu. 


„NAJPIERW TRZEBA ŻYĆ, A POTEM 
KŁóÓ0CIE SIĘ”. 


Następnie przystąpiono do dalszej dyskaci 
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa. Prze- 
mawiał m.in; p. minister Janta-Połczyński. 
Odpowiadając na przemówienie pos. Czetwer- 
tyńskiegą (kl. nar.), który powiedział: „gdy- 
byśmy mieli swego ministra rolnictwa, tobyś- 
my wiedzieli co robić“ — oświadczył p. mini- 
ster — że nie był tem zatrwożony. Jeśli Po- 
lak twierdzi: „ja wiem, ale nie powiem“, to 
napewno nie wie. Nie wtedy będziecie wie- 
dzieli, kiedy będziecie u władzy, ale wtedy 
dopiero możecie być u władzy, kiedy będziecie 
wiedzieli, czego chcecie. Mam tę głęboką wia- 
rę, że inteligencja i wiedza zwycięża, zaś wic- 
dza zakonspirowana, chociażby się ubierała w 
pitrpurę narodowości polskiej, posłuchu nie 
zyska bowiem znajduje się w samym środku 
organizmu europejskiego, jednak krew, to jest 
pieniądz enropejski, nie dobiega do nas i dla- 
tego cierpimy na niedokrwistość. Francja ocie- 
'ka złotem, a mimo to francuski minister skar- 
hu bardzo zakłopotany jest tem, 60 się dziejo 
z resztą Europy, bo nie życzy sobie, ażeby sa- 
siad się palił. Twierdzę, że my możemy się 
porozumieć, ale tylko w pracy i przypominam 
przysłowie łacińskie: „primum vivere, deinde 
philosophare”, eo ja tłamaczę „najpierw trze- 
ha żyć, a potem dopiero się kłócić” — zakoń- 
czył p. minister. 

Odpowiedź p. ministra Izba przyjęła oklas- 
kami. , 

ROZPRAWA NAD BUDŻETEM MIN. SPR. 
WOJSKOWYCH. 


Przystąpiono z kolei do budżeiu Min. Spraw 
Wojskowych. Sprawozdawca pos. Perkowicz 
(BBWR) podniósł, że wychowanie wojska opie- 
ca się na uznaniu autorytetu i musi być skie- 
rowane przeciw wszelkim nastawieniom, które 
mogą zatruć duszę wojska, zwłaszcza, że wro- 
gie nam czynniki postronne czyhają na osła- 
bienie ducha polskiego wojska. Wnoszę wobec 
tego, że zamiary i plany idące ze wschodu a 
majace na celu dążenie przez trupa Polski do 
wywołania wszechświatowego pożaru, a z ~a- 
chodn do wszechświatowych rekompensat — 
© niezmniejszenie naszego budżetu obrony 
państwa. 

Pos. Arciszewski (Kl. Nar.) wygłosił de- 
miagogiczne przemówienie. M. in. powiedział, 
że „p. minister spraw wojskowych nie może 
poświęcić się sprawom przygotowania: ať- 
mji do wojny tak, jakby należało, gdyż jest 
xównocześnie generalnym inspektorem, stale 
promjerem i dyktatorem państwa. Słowa te 
przyjęto głośnem oburzeniem na ławach B, B. 
W. R. 

Dos. Hołówke: „Niech pan tak nie wysłu- 
uje się endekom. wycisną i pana jak cytrynę”. 

Na wywody demagogiczne pos. Arciszew- 
skiego odpowiedział rzeczowo pos. Tebinka 
(BBWR). M. in. mówił: 

„Państwo nasze w 1920 roku było zupełnie 
bezbronne, bo przemysł polski nie był w słanie 
nic wyprodukować na potrzeby wojska, trzeba 
było nawet buty sprowadzać z Francji, i nie- 
raz pakowańno nam rzeczy nieużyteczne. Dziś 
98 proc. zapotrzebowania armji polskiej jest 

pokrywane przez przemysł polski. Ta organi- 
zacja przemysłu wojennege nastąpiła w ostat- 
nich latach. W latach 1923 i 1924 były usiło- 
wania, jak te maski gazowe b. posła Popiela. 

Dalej zwracam uwagę, na wielki postęp w 
wydałnem szkoleniu zarówno żołnierzy, jak 
korpusu ożieerskiego. 

Do skntecznej obrony naszych granie przez 


, 


armję, w ten sposób organizowaną, potrzeba 
dwóch rzeczy: wodza, a tego Bogu dzięki ma- 

(Oklaski na ławach BBWR.) i zdecydo- 
wang do zwycięstwa wolę całego narodu, a ta 
będzie. (Oklaski). 

Pos. Arciszewski poruszył parę spraw per- 
sonalnych. Uważam, że są to naprawdę rzeczy 
drobne, czy dowodzi pułkiem pułk. X. czy pułk, 
Y. Wojsko na froncie prowadzą nie pułkowni- 
cy, tylko porueznicy i kapitanowie rezerwy.“ 

W zakończeniu przemówienia pos. Tebinka 
zwraca się z prośbę do Rządu, aby w granicach 
preliminarza powiększył o 1007, pozycje, prze- 
widziane na lotnictwo. 


PRZEMÓWIENIE POS. GALICY. 

. W dalszym ciągu dyskusji wygłosił rzeczo- 
we i jędrne przemówienie pos. generał A. Ga- 
licea (BBWR). 

„Wojsko trzeba kochać —— mówił pos. Ga- 
lica, a jak najmniej o nim mówić. Mówca 
przypomina, że gdy dzieci polskic wyruszali z 
Oleandrów Krakowskich z hasłem: „zwyciężyć, 
albo dulce pro patria mori“ — z drugiego mia- 
sta ze Lwowa wyszła również młodzież, tak 
zwany legjon wschodni, który chciał się polg- 
czyć z legjonem zachodnim. I kto pierwszy 
doczepił się tego najpiękniejszego oddziału, kto 
poprowadził go zamiast do Krakowa, na Sącz 


do Mszany Dolnej, by tylko nie spotkali się ; 


z socjalistą i bojowcem Piłsudskim, żeby ich i 
nie zaraził socjalizmem ?“ 

Po tych słowach pos. Galicy, po określają- 
cych „piękną role“ obozu narodowo-demokra- 
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roboiímym 


W Moskwie odbyła się konferencja kie- 
rowników przemysłowych przedsiębiorstw 
nad wprowadzeniem planu piałiletki. 

Obecny na konferencji Stalin wygłosił 
mowę, w której oświadczył: „Do przepro- 
wadzenia gospodarczego planu ludowego 
potrzebny jest taki stan rzeczy, któryby był 
wolny od nieuleczalrych chorób kapitali- 
zmu. Kapitaliśc. szukający wyjścia z kry- 
zysu przez zmniejszenie płac robotniczych 
i obniżenie cen środków żywności przez 
to podcinają drzewo, które ich podpiera. 
My nie znamy kryzysu nadprodukcji i nie 
mamy milionów bezrokotnych(?) i mieć ich 
nigdy nie będziemy(?!). Niema u nas anar- 
chji w produkcji, gdyż mamy plan gospodar- 
czy. Niektórzy zapytują czy mamy zwolnić 
tempo naszej pracy. — Nie! Zwolnić tempo, 
to zmaczy zostać w tyle. Pozostający w 
tyle, bywają pokonani, a my tego nie chce- 
my!“ 

7 Sialin chwali się, że Rosja sowiecka nie 
ma bezrobotnych. Oczywiście, że ich nie- 
ma, gdyż wszyscy są tam białymi niewolni- 
kami, zmuszonymi do straszliwej pracy i gi- 


ma 25 lutego“ 


Zbrodnicza odczwa bolszewicka przynosi Rez- 


| eo, siedzący sam w pierwszej ławce 
Stronnictwa Narodowego, tuż poniżej ławy 
rządowej, poseł Kawecki zawołał pod adresem 
Bloku: 

„Rozbiliśmy, bośmy nie chcieli zaprzedać 
legjonu na wysługiwanie się Niemcom”. 


WYSTĘP POS. KAWEOKIEGO. 


Po A okrzyku panowała sekunda osłu- 
pienia, poczem na ławach B. B. odbyła się nie- 
opisgna wrzawa. 

Pos. Hołówko, siedzący w pierwszej ławce 
na miejscu przewodniczącego klubu Bloku, o- 
buwrzony, zrywa się z miejsca. 

Grupa posłów z posłem Birkenmajerem, Do- 
brzańskim, Różańskim, Wojciechowskim, rzu- 
ca się w stronę posła Kaweckiego. 

Pos. Birkenmajer krzyczy: prowokator. 

Pos. Polakiewicz: „My temu szubrawcowi 
nie darujomy“. 

Padają okrzyki: wou, wyjść z sali, wyrzu- 
cić go z Sejmu i t. d. W stronę pos. Kawec- 
kiego wyciagngły się pięści. 

BÓJRA NA SALI SEJMOWEJ. 

Marsz. Świtalski dzwoni bezustannie, ale 
nie może opanować hałasu. 

Klub B.B. w dalszym ciągu ogarnięty pod- 

lk niecenicm i zdenerwowaniem, rzuca okrzyki 
i pod adresem posła Kawockiego, który wresz- 
i cie opuszcza salę sejmową. 

Tymczasem na salę wchodzi nowa grupa po- 
słów . endeckich z pos. Stypułkowskim (Kl. 
Nar.) na czele, ) 
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wsirzeżemie 


ną z nędzy i głodu. Droga propagandy ra- 
djowej wzywa Moskwa do wielkich demon- 
stracyj bezrobotnych na dzień 25 lutego. > 

„We wszystkich krajach Europy — wo- 
ła odezwa — muszą ulice miast zapełnić 
się kolumnami bezrobotnych. 25-ty luty ma 
być pierwszym dniem rozpoczynającej się 
wielkiej wojny. Tego dnia należy pokazać 
siłę komunistycznej partji kapitalistycznym 
rządom od Piłsudskiego aż do Briininga(!). 

Należy pragnąć — kończy odezwa — 
aby wszędzie demonstranci walczyli tak bo 
hatersko przeciwko poliej., jak w jednej z 
odbytych man.festacyj, gdzie już były trupy. 
W Niemczech sytuacja gosmodarcza jest dla 
tej akcji bardzo pomyślna”, 

„Berliner Tageblatt” podający tę rad- 
jową odezwę pisze: „Znamienne jest to 
życzenie, aby były trupył”. 

Wobec tej zbrodniczej agitacji obowiąz- 
kiem wszystkich jest wstępować tłumnie do 
T-wa Opieki nad bezrobotnym i strzec tak 
państwo jak i pozbawionych pracy od prze- 
wrotnych szponów sowieckich agitatorów 


Mńmosfeka w Niemiczech BNZESECORA 
elekiryczmością 


Wuymowma siaipsiska 


`” 


O zgęszezeniu atmosfery politycznej w Niem- 
czech świadczy statystyka, przedłożona w tych 
dniach przez Severinga, pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych; sejmówi pruskiemu, a do- 
tycząca zgromadzeń politycznych, jakie odbyły 
się tam w ciągu roku ubiegłego. 

Wynika z niej, iż w Niemczech niema pra- 
wie dnia, w którymby nie przyszło do burzli- 
wych (nieraz krwawych) zajść wiecowych. Po- 
lieja musi bardzo często interwenjować. W cię- 
gu ostatniego roku policja pruska (Schupo) 
musiała interwenjować na 2.494 zgromadze- 
niach. | 

Jak widać ze statystyki Severinga, najwię- 
cej kłopotu sprawiają komuniści i faszyści 
(hitlerowey). Na ogólną ilość rozbitych 2.494 
zgromadzeń: 1.873 zostały rozbite przez komu- 
kitów, 521 — przez faszystów, 33 — prze? 
stahlhelmoweów, 49 — przez Reichshanner re- 
publikański. Jeżeli wziąć pod uwagę, że Reichs 
banner jest organizacją bardzo liczną, okaże 
się, że stosunkowo najspokojniejszą. jest ta or- 
ganizacja. 

Najwięcej zajść wiecowych było w sierpniu 


i wrześniu roku ubiegłego, eo objaśnia się tem, j 


że był to okres przedwyborczy. Podczas zajść 
zeszłorocznych policja odebrała — w samych 
tylko Prusach — 1.080 sztuk broni. W 371 
wypadkach policja musiała sama użyć broni. 
Ogółem odbyłe się w Prusach w omawianym 
czasie 23.946 zgromadzeń pod gołem niebem. 
W zamkniętych lokałach odbyło się w tym sa- 
mym. czasie 34.742 zgromadzeń. 

Statystyka powyższa świadczy wymownie, 
jak bardzo zaognione są checnie stosunki po- 
lityezne w Niemczech. R. W. 


Newu prezes Rady Naczelnej 
orsanizacyj rolmiczyci 
Na zebraniu delegatów Rady Naczelnej or- 
ganizacyj ziemiańskich w obecności przedsta- 
wicieli wszystkich dzielnie Rzeczypospolitej 
wybrano nowy zarząd z prezesem senatorem 
dr. St. hr. Dąmbskim na czele. Wiceprezesami 
wybrano ponownie pos. M. Rudzińskiego oraz 
pp. senatorów St. Wańkowicza i St. Karłow- 
skiego. 
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Następuje ponowne starcie w przejšciu mię- 
dzy ławami Stronnictwa Narodowego. 

Wywiązuje się walka między pos. Różań- 
skim (B.B.) a pos. Stypułkowskim. Pos. Sty- 
pułkowski otrzymuje kilka uderzeń Pięścią w 
piersi. Koledzy spieszą na pomoce. Wrzawa 
panuje taka, że okrzyki zlewają się w - 
hałas, 

W końcu marsz. Świtalski powoli DLA 
je salę. 

SLOWA PRAWDY. 


Poseł Galica mówi dalej : 


„Tymi, którzy pierwsi wnieśli politykę do 


legi - nów, byli właśnie ci, którzy dziś zarzu- 
caja, że wojsko politykuje. W zaraniu pówsta- 
jacezo wojska polskiego óni pierwsi zatruli 
duszę młodych ludzi polityką. Myśmy szli wał- 
czyć w myśl wielkich, naszych tradycyj, z 88- 
rem, wyście cheieli cara bronić. (Oklaski u 
B.B.W.R.). (Głosy: Hańba!). Ooście wypra- 
wiali z duszami tych młodych chłopców? Do- 
prowadziliście ich polityką i zgromadzeniami 
do obłędu, włóczyliście ich od miasta do mia- 
sta, aż się legjon rozprzęgł, rozleciał po całym 
Podhala. Wywołało to niesłychane zgorszenie. 
A kiedy wreszcie ambicja pewnych oficerów 
z tego legjonu wydobyła: jednak trochę tudzi 
ideowych i utworzył się oddział, to poszedł nia 
do Piłsudskiego, lecz w Karpaty, a to za spraw 
ką pewnych czynników, które chciały, żeby nie 
połączyli się z Piłsudskim. (Głos u B. B.: To 
£trońskiego robotal). Wyszukiwaliście wów- 
czas nowych wodzów, żeby ich wysunąć prze» 
ciw Piłsudskiemu, któregoście nicuawidzili za 
to, że wyszedł z P. P. 5. i w obawie, że stwo- 
rzy siłę, która może poprzeć klasowy przewrót. 

Protegowaliście wówczas wodzów armji za- 
borczych. Naczelnik Państwa usiłował tę woj- 
sko zespolić, Na zjeździe w Krakowie mówił 
nam, że Legjon jest przeszłościę, a obecnie 
jest Wojsko Polskie. Ale wyście nie pragnęli 
tego. Prześladowaliście legjonistów. Żaden nie 
mógl pracy znaleźć. Wytykaliście wyprawę ki- 
jowską narzekając: „Ta nasza nieszczęsna wy» 
prawa kijowska”. Rzucaliście na zwycięskiego 
Wodza potwarze.i obelgi, ośmieszając wysiłek 
pójścia do progów Rosji 


ŻYD SZPERLINQ I SPISKI 
PRZED PRZEWROTEM MAJOWYM. 


„O dyktaturze w maju — ciągnie dalej pos 
Galica — najmniej myślał sam Marszałek, bo 
mógł to był zrobić wcześniej. Więcej o tem 
myślał p. Witos i Wy. Żyd Szperling pokazy- 
wał mi w Czorsztynie księgę z podpisami tych 


naradzali. Marszałek. Was zaskoczył, bo to 
czujny żóraw ną niebezpieczeństwo grożące w 
Polsce. On ma też wszelkie prawo porządek 
robić w narodzie. 

Kiedy Wam groził batem — Wy nie. Po 
przewrocie majowym wziął odpowiedzialność 
za Państwo, skonsoliłował władzę, która dziś 
jest naprawdę silna i to jest wielki dorobek. 
Dziś i korpus oficerski jest również jednolitą 
siłą jak i administracja Państwa. (Oklaski). 


DWA WIELKIE KAMIENIE MŁYŃSKIE. 


Stawia się tu wnióśki. o obniżenie kontyn. 


gentu wówczas, gdy w Niemczech poza 100.000 


12 lat, jest przeszło 10 mitjonowa armja uta- 


jona, która się ćwiczy stale i to w porszmuie- «f 


niu z Rosją. Nad nami wiszą te dwa wielkie 
kamienie młyńskie. To więc, że minister spraw 
wojskowych mimo wszystko potrafi nie podno- 
sié naszego budżetu, świadczy tylko o jego zro- 
zumieniu ciężkiego położenia ludności. To tyl- 
ko dowód wielkiej mocy Jego ducha. , Stano. 
wisko, nasze 1 sytuacja polityczna wymagałybyj 
dwa razy większego budżetu — 
uchwalamy. 

Przemówienie posła Galicy Izba wy sobal 
z zrozumiałem zainteresowaniem, 


niż ten, któ 


Na tem zakończóno rozprawę w - Sejmie nad 
budżetem Min. Spraw- Wojskowych. 


* 3 * 


„Express Poranny“ w związku z zajściem w 
Sejmie na sobotniem posiedzeniu podaje: 

„W. kuluarach sejmowych panuje zaintereso- 
wanie, czy pos. Kawecki, który był przyczyną 
dzisiejszego niesłychanego zajścia, jest tym sa- 
mym, który w roku 1920 pełnił funkcje goneral- 
nego sekretarza Stronnictwa Narodowego i za 
swą akcję defetystyczną 
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został zausesztowany | 
przez władze wojskowć, poczem ua skutek inter- | | 
wencji wpływowych polityków ECA został j 
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W sobotę o godz, 5,27 tano na dworcu 
przetokowym w Krakowie wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa. 

W chwili gdy z dworca krakowskiego 
wyjeżdżał międzynarodowy pociąg po- 
spieszny Bukareszt — Berlin, do Krako- 
wa dojeżdżał pociąg pospieszny nr. 5 z 
Warszawy. Skutkiem złego nastawienia 
zwrotnicy pociąg berliński po przebyciu 
dworca towarowego znalazł się na jed- 
nym i tym samym torze, co i kurjer war- 
szawski. Maszyniści obu pociągów orjen- 
tując się w sytuacji, zdołali w ostatniej 
chwili zmniejszyć szybkość pociągów z 

_65 klm. na godzinę na 20 klm., jednak 
mimo to skutki zderzenia okazały się tra- 
giczne. 

- Pięć osób poniosło Śmierć na miejscu. 
zaś r5 odniosło bardzo ciężkie rany, m. in 
poseł BBWR. Wincenty Hyla, Oba pa- 
rowozy wpadły na siebie z takim impe- 
tem, że sczepiły się z sobą, tworząc je- 
den nierozerwalny stos rumowisk. Dal- 
sze wagony siią rozpędu zostały dosło- 
wnie wgniecione w unieruchomione loko- 
motywy, ulegając doszczętnemu zdruzgo- 
taniu. 

Według dotychczasowego śledztwa zo- 
stali zabici: 

fnż, Wiesław Kramarz, lat 28, krako- 
wianin, pracujący w Gdyni. Na ciele je- 
go nie znaleziono żadnych ran, Sekcja 
wykaże dopiero, czy umarł na udar ser- 
ca, czy też wskutek silnych obrażeń we- 
wnętrznych. Inż. Kramarż jechał do Kry- 


mi i w kostjumie sportowym. 
Franciszek Wróbel, robotnik kolejowy. 
Józef Hadosz, kierownik pociągu bu- 

kareszteńskiego. 

Rudolf Ehrenpreis, urzędnik pocztowy, 
którego zmasakrowane zwłoki wydobyto 
najpóźniej, - ; 

oraz dzielny maszynista pociągu War- 

szawa-—I.raków, Żychowski, który zmarł 
w szpitalu, Jego bohaterskiej przytom- 
ności umysłu zawdzięczać bowiem nale- 
ży, iż katastrofa nie przybrała daleko gro- 
źniejszych rozmiarów. On to, w obliczu 
pewnej Śmierci, zdołał jeszcze w ostat- 
niej chwili zredukować szybkość swego 
pociągu z 65 klm. na 20 klm., jak to wy- 
kazuje diagram zdruzgotanej lokomo- 
tywy. 

Ciężko ranni zostali: Kłoskowicz Tade- 
USZ —— lat 49, Zmuda Grzegorz, konduk- 
tor bagażowy, Wojtaszewski Wincenty, 
„lat 32, Wróbel Antoni — lat 36 i Kraw- 
czyk Leonard. 

Lekko ranni: pos, Hyla Piotr, Schoel- 
ker Tadeusz ze Lwowa, Gregorek Karol, 
maszynista pociągu nr. 304, Czernowski 
Zacharjusz —— lat 30, Lewandowski Wta- 
dysław —- lat 35, Skrzep Józef, urzędnik 
pocztowy ze Lwowa, Franc Ludwik, u- 
rzędnik pocztowy ze wowa, oraz czte- 
rech konduktorów z drużyn pociągu nr. 5 
i 304. 


W kulisach fesfru riem cekie- 

śe BrZEMYCARE EQUAL 
W związku z wiadomością o wykryciu prze- 
mytu, ukrytego w kulisach niemieckiego tea- 
„tra „Deutsches Landestheater“, który stale 
zjeżdża do Królewskiej Huty na gościnne wy- 
stępy, podajemy, iż. strażnicy celni, ujawnili 
w kulisach dwie paczki przemycanych towa- 
rów. Obecnie władze prowadzą energiczne 
„ śledztwo, celem ujawnienia wspólników nic- 
mieckich kupców-szmuglerów, bowiem trudna 
sądzić, aby eiler i Broll, szmuglująe towary | 
« Niemiec do Polski w kulisach teatru niemiec- | 
kiego, mie mieli wspólników wśród personelu | 
teatralnego lub też nie byli w zmowie z szo. | 
terem. 
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0 miljon zi mniej proścsiów 
W okręgu łódzkira w ciągu stycznia zapro- 
testowano ogółem 25.567 weksli na sumę zł 
7.871.552, W porównaniu z miesiącem poprze- 
dnim, w którym zaprotestowano przeszło 29 | 
tysięcy sztuk weksli na sumę 8.780.000 zł, 
oznacza to wyraźny spadek o 1.806 sztnk we- 
ksli na sume około miljonu złotych. Spadek 
protestów weksli w styczniu pozostaje w swig- 
zku z ostrożną polityka zakunową oraż z od- 
nym, wskutek czo- 


preżenićm na rynku pien 
go wzmogły się tranzakejc gotówkowe w ma- 
nufakturze. 


4 
Międzymarodowy pociąć pospicjzou radi na eirrier w 


nicy na mistrzostwa hokejowe, z narta- 


w Krakewi 


5 ciężko rannacka 


Straty materjalne kolei wynoszą około 
200 tysięcy złotych. Nawierzchnia toru 
nie została uszkodzona poważnie, 

Do sumy 200.000 zł. nie są oczywiście 
wliczene renty ani odszkodowania, jakie 
kolej będzie musiała zapłacić poszkodo- 
wanym i rodzinom po zabitych. 

Bezpośrednio po wypadku przybyła ko- 
misja pod przewodnictwem dyrektora ko- 
lei inż. Bobkowskiego, oraz władze sądo- 
we, Dwóch pracowników kolejowych. 
którzy zawinili, zawieszono w służbie, a 
ponadto zostali oni aresztowani, 
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lej. 


ątrszawsici — Pige osób zabilek, 


Prace nad uprzątaniem toru zostały 
ukańczone jeszcze w ciągu dnia. 

O sile zderzeńja pociągów świadczy 
niezwykły fakt, że olbrzymie stalowe 
obręcze kół lokomotyw zostały zgniecio- 
ne, a hartowana stał zewnętrznej czę- 
ści kół rozleciala się na drzazgi. 

W jednym z ostatnich wagonów pocią- 
gu warszawskiego jechali posłowie ks. 
Czuj, Potoczek, Jasiński, Różak, Jarosz i 

I Pers, z których na szczęście nikt nie od- 
niósł poważniejszych kontuzyj, 


Żiazea prezesów cwrekcyj Mimisiersiwa Poczt i Teleśraiów 


wypadki w 


Nowe banki polskie 
w Prusach Wschodnich 


Mniejszość polska, upośledzona przez ży- 
wioł niemieeki w każdej dziedzinie, ą zwłaszeza 
gospodarczej, mimo to nie upada, lecz przeci- 
wnie, rozwija się stale. Oto w tych dniach na 
terenie zaboru pruskiego powstają dwa nowe 
polskie Banki Ludowe, a mianowicie w Szczyt- 
nie na Mazurach, oraz w Złotowie na Pogra- 
niezu. Fakt ten spowodował tutejsze pisma 
niemieckie do wyrażenia obaw z powodu roz- 
woju gospodarczego mniejszości polskiej, Za- 
pewne, rzęcz jest godna podziwu. Niemcy na 
kresach niemieeko-polskich otrzymują miljono- 
we datki rządowe, banki niemieckie i rolniey- 
Niemcy otrzymują olbrzym. samy z „Osthilfe”, 
a jednak —- bankrufują; Polacy zaś, mimo szy- 
kan i upośledzenia, wzmacniają się gospodar- 

| czo, bo żyją oszczędnie i ekonomicznie i liczą 
na własne tylko siły. a 
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Odbywa się obecnie w Ministerstwie Poczt i Telegrafów w Warszawie zjazd prezesów dyrtkcyj z całego państwa. Obradom przewęe 
dniczy minister Boerner. Zdjęcie: Uczestnicy konferencji w M. P. i T. + i 


Obrena domaga się wusączemia przewosinicząceże rezprawy 


Tragiczne zakończenie drugiego dnia 
procesu: ne sła Śmierć członka palestry war 
szawskiej Mikołaja Korenięlda i omdlenie 
oskarżonej lekarki — zapowiedziały na so- 
botę burzliwy dzień rozpraw. 

„Burza“, jeśli tak się można wyrazić o 
przewodzie sądowym, rozpętała się też na- 
tychmiast po rozpoczęciu posiedzenia. Nim 


przewodniczący zdołał wezwać jednego ze | min. sprawiedliwości, podlesłym bezpośrednio 


świadków na salę rozpraw, ława obrończa 


OCET WEI RDA 


Na Pfuussolimiećo 


W Rzymie został zaaresztowany znany 
anarchista Michat Schirru w niezwykle drama- 
tycznych okolicznościach. 

Przybył on właśnie ż Ameryki dla wykona- 
nia aktów teroru. Wsżelkie dane wskazują na 
to, że planował zamach na b. wysoko stojącą 
osobistość, prawdopodobnie Mussoliniego. 

Scehiryu przebywał w Argentynie od 50 lat. 


Powrócił do kraju na początku stycznia 1931 


r. zamieszkując w pierwszorzędnych hotelach 


|w Neapolu i Rzymie. Anarchista przybył do 


Włoch ze zgóry określonym planem dokonania 
aktów terorystycznych. W Rzymie jednocześ- 
nie wynajmował luksnsowe pokoje w hotełach, 
znajdujących się na drodze przejazdu wysoko 
postawionych osobistości politycznych. M. in. 
zamieszkiwał w hotelu '„Royal' na ul. Venti 
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Przed paroma; dniami niemal w tajem- 
nicy wystartowali do raidu afrykańskiego 
dwaj polscy lotnicy: kpt. pil. Skarżyński 
Stanisław i por. obserw. inż. Andrzej Mar- 
kiewicz. Na pierwszym etapie lotnicy na- 
potkali nieprzewidziane trudności. Fatalne 
warunki atmosteryczne nad pasmem Beski- 
dów spowodowały pierwsze lądowanie w 
Krakowie i parodniiową przerwę. Potem — 


geste mgły nad Węgrami znowu spowodo- | djolan, Wiedeń— Warszawa. 


wały nieoczekiwaną przerwę w pierwszym 
ctapie Warszawa—-Białogród, Lotnicy nasi 
dali dowód chłodnej krwi i spokoju, nie da 


jąc się wciągnąć w zie warunki atmosie* 


ryczne, które mogłyby zadecydować nega- ; trzebny na dokonanie całkowitega przelotu 
tywnie o całym raidzie. Rozumnie prze-| wynosić będzie 44 dni, ucząc już w tem 
'zekali almosierYczną passę niepowodzeń, | riezbędne przerwy i odproczyr::ij: 


zgłosiła na zasadzie art, 42 k. p. k. wniosek | 


BIAMCOWANME Z 


Amarchisia Schirra w rekach pgołieji 


polski lof dookola Airyki propagand 
przemysłu i sporit poiskicso 


o wyłączenie przewodniczącego rozprawie 
motywuje w ten 


p. Zygmunta Neumana i 
sposób: i 


1) w czasie przewódu sądowego przewodni- 
czący utrudniał świądkom składanie przez nich 


zeznań. 


Nadto, wedle ławy obrończej, p. Zygmunt 
Neuman — jest urzędnikiem administracyjnym 


ministrowi sprawiedliwości, a nie sędzią nieza- 
leżnym, zatem w skład sądu wchodzić 


mack 


Settembre, któredy przejeżdża, udając się do 
pracy i z powrotem, szef rządu. W tym właś- 
nie hotelu znaleziono w pokojnu Schirra dwie 
bomby, które anarchista praguał, prawdopodo- 
pnie rzucić przez okno. 

Aresztowany Schirra przeprowadzony do 
komisaxjatą policji, podeźas rówizji 'osobisiej 
wyjął rewolwer, dając błyskawicznie trzy 
strzały, któremi ranił zastęgcę komisarza po- 
licji oraz dwóch agentów, poczem usiłował po- 
pełnić samobójstwo. Agent policji podbił mu 
w ostatniej chwili rekę, powodując, żć strzał, 
wymiorzony w usta, zmienił kierunek, raniqe 
go w oba policzki. i 

Rannego anarchiste przewicziono do szpi- 

la Aresztowano kilkadziesiat osób. 


TPE 


pe i 


[I to właśnie daje gwarancję, że pomimo 
trudności wspaniały raid zostanie dokona- 
| ny. 


Raid został pomyśląny jako propagaa- 
da polskiego przemysłu i sportu lotniczego. 
` Trasa raidu prowadzi z Warszawy na 
| Ateny, Kair, Khartum, Addis, Abeba, Dar 
|Es Salam, Elisabethville, Huambo, Brazza- 
| bille, Duala, Dakar, Casabianca, Paryż, Me- 
| Cały przelot 
| podzielony został na 24 etapy, każdy © 
przeciętnej długości około 1009 km. Osó- 
| fem przelęcą lotnicy nasi dystans około 
125 tys. km. Lotnicy obliczyli, że czas, po- 


i 


E 


nie 


1 
vaic obrony pózostawia bez uwzgled- 
d 


może, 
W odpowiedzi na: wniosek obrony 2a- 
brał głos prokurator, który oświadczył: 

Zaszedł tu wczoraj wielce smutny wypadek 
śmierci b. p. Mikołaja Korenielda; bezwzględ- 
nie wszyscy współczujemy temu smutnemy wy- 
padkowi, ale przyczyna śmierci z zachowaniem 
się przewodniczącego, według mego zdania, nie 
ma związku ani w stanie faktycznym, ani w 
słanie prawnym. Że przewodniczący mógł przy- 
czynić się do śmierci adw. Korentelda, można 
równie dobrze przypuścić, jak i to, że przyczy- 
nil się do tej Śmierci adw, Rudziński, który se- 
dziwego adwokata powołał na świadka w tej 
sprawie. 

Uważam, że tego rodzaju demonstracje o- 
brony —= tego rodzaju wniosek obrony — po- 
prawia się prokurałor — jest całkowicie nieu- 
zasadniony i nie oparty na przepisach prawa, 
dlatego proszę o pozostawienie wniosku tego 
bez uwzględnienia“, ży 

Wniosek obrony uzasadniał adw. Rundo, 
poczem sad, po krótkiej naradzie, postano- 
wił: ; 

Wobec tego, że we wniosku obrony sąd 
nie upatruje podstaw prawnych do wyłą- 
czenia przewodniczącego rozprawie, ' sąd 
nienia. 

Niejako w odpowiedzi na orzeczenie są- 
du obrońca dr. Budzińskiej-Tylickiej adw. 
Rudziński stawia pomown'ę wniosek o od- 
roczenie rozpraw, uzasadniając go, jak na- 
stępuje: 

P, Budzińska-Tylicka w związku z -wypbad- 
kami dnia wczorajszego ciężko zaniemogła, w 
ciągu godziny lekarze nie mogł przywrócić jej 
do życia. f 

Nie sposób bez niej prowadzić w ciągu dłuż- 
szego czasu rozprawy. P. Budzińska-Tylicka 
pragnie złożyć wyjaśnienia. j 

Prokurator, replikując wyraża pogląd, 
iż należałoby zbadać ja jeszcze w. domu 
przez lekarza sądowego. 

Gdyby jednakże lekarz sądowy zaopin- 
jowal, że p. Budzińska-lylicka nie będzie 
mogła uczestniczyć w rozprawie, oskarży- 
ciel wnosi o wyłączenie jej na razie ze spra- 
wy. Tu zabrał znów głos adw. Rundo 1 z wi 
dócznem zdenerwowaniem zaprotestował 
przeciwko wyłączenia sprawy p. Tylicklej. 

Sąd postanowil przerwać rozprawę do 
wtorku, dnia 10 lutego, a gdyby do tego 
terminu oskarżona Rudzińska - Tylicka nie 
wyzdrowiała, sąd poweżmieę wówczas de- 
cyzję co do możności kontynuowania Tot- 
prawy» i . 
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' BYDGOSZCZ 
4 © Kalendarzyk rzym.=kat. 
iuiero | Poniedziałek Apolonii 


MANIE Wtorek Gabrieli 
— Dyżury aptek: od poniedziałku, 9 b. m. 


wtorek 


do poniedziałku 15 lutego: Apteka pod Anio: 


łem, u]. Gdańska 39, tel. 385; Apteka przy PI. 


Teatralnym, Marsz: Focha 14, tel. 1962. 


Repertuar Teatru? 
W poniedziałek: „Palestrant.  , 2. 


Repertuar kin: nagi 
Corso — „Królowa spadochronu“ i „Grunt 
się nie przejmować“, 
Marysieńka — „Eskadra orłów“, 
Kristal — „Orkan“. 
Nowości — -„Pieśniarz gór”. 
Oko — „Faust“. 
Apollo — „Zakochany nieboszczyk” i „Usta 
zhyt czerwone", 


Z miasta 

— Zebranie Kół BBWR. W czwartek, dnia 
ł2 lutego o godz. 18:tej odbędzie się zebranie 
wszystkich zarządów Kół miejskich Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem w loka- 
lu Bydgoskiej Rady Okregowej BBWR. przy 
ul. Mostowej 6, wejście z ul. Grodzkiej 22. 
Obecność wszystkich członków zarzadów Kos 
nieczna. 

æ Uroczystość Generalnej Federacji Pracy. 
W niedzielę, dnia 15 lutego b. r. o godz. I2ztej 
w południe w sali Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego przy ul. Zygmunta Augusta 10 
odbędzie się uroczyste wbijanie gwoździ w 
drzewiec sztandaru Gen, Fed. Pracy przez p. 
sen. Ikonimćce w imieniu Prezydenta R. P. 
Mościckiego i p. Marszałka Piłsudskiego. Bliż- 
szę szczesóły podamy w następnym tygodniu. 

=- Zebranie pracowników umysłowych bez: 
robotnych odbędzie sie w poniedziałek, duia 
9 b. m. o godz Il-tej w sali Pateera przy ul. 
Św. Trójcy Zebranie zwołuje doraźny komie 
tet bezrobotnych pracawników umysłowych. 

— Zebranie sekcji obuwników przy Gen. 
Federacji Pracy odbędzie się we wtorek, dnia 
10 b. m. o godz. 20:tej w sali „Pod Lwem* 
przy ul. Marsz, Focha. 

— Zw. b. Uczestników Powstań Narodo= 
wych Grupa Powstańców Wikp. z r. 1918—19 
w Bydgoszczy zwołuje zebranie starego i no 
wego zarządu na wtorek, dnia 10 b. m. o godz. 
19:tej w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. 

— Kolejowa Grupa Powstańców Narodo= 
wych z 1918:19 r. przy K. P. W. Ognisko 
Bydgoszez zawiądamia wszystkich członków, 
żę zebranie plenarne odbedzie sie w środe, 
dnia 11 b. m. o godz. l9:tej w restauracji p. 
ulocha przy ul. Jana Kazimierza. Z powodu 
ważnych spraw. członkowie winni się stawić 
bardzo punktualnie i to możliwie już o godz. 
1845, Na pórządku dziennym wykład p. inż, 
Xzczudiowskiega. 

= Zgłaszanie ogierów. Zwracamy uwagę na 
rozplakatowanę po mieście obwieszczenie Ma: 
gistratu m, Bydgoszczy, dot. obowiązku zgła: 
szania ogierów w myśl ustawy z dnia 23 marca 
1929 r. (Dz. Ust: RaP. Nr. 24 poz. 247). 

— Polskie Tow, Krajoznawcze. Touring 
Klub oddz. w bydgoszczy ul. Libelta 5, tel. 
2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela informa- 


" gyj w sprawach wycieczkowych, codziennie nd 


sodz. Setej do to:tej. 

= Kursy dokształcające i maturalne T. N. 
S. W. w bvdgoszczy przyjmuje wpisy na 2-gie 
półrocze. kursy obejmują 4 klasy, 6 klas 


- dimn. į przygotowują do egzaminu maturalne- 


«o.» Nauka odbywa sie codzień od godz. 6—9 
wieczorem w gimnazjum im. Kopernika, Plac 
Kochanowskiego. Wpisy od godz. 6—7 wiecz. 

- Przedstawienia kinematograficzne dla 
młodzieży szkolnej odbywają się w czwartki, 
piatki i soboty o godz. 3,30 po poł. w kinie 
„Marwvsieńką” przy uł. Gdańskiej. Ze wzglę: 
du ma obfitość programu, przedstawienia roż» 
poczynają sie już o godz. 3,30, a nie o Htej 
Jak podano poprzednio. Ceny biletów wstępu 
wyńoszą: 30 ar. 50 gr. i 89 gr. 


Mieli pecha 

Nieznam sprawcy przez wybicie otworu w 
urwwiach włamali się do znanej cukierni Zwie 
rzyckiego przy ul. Dworcowej i Sienkiewicza 
w zbożnym zamiarze obłowienia się „na duża 
skałę”. Chłopaczkowie owi wyznający się zna 
homićje na kunszcie rozbijania płyt stalowych 
kas z dużem znawstwem zabrali się de połys: 
«ującej w świetle kicszorkowych latarek elek+ 
trycznych kasy „National“, którą po kilku: 
nastu minutowci mitredze zdolali rozbić. Ja 
kież było ich jeanak zdziwienie, gdyż prócz 
kwitów nie znaleźli w niej żadnej gotówki. 


Ankieta „Dnia Gydśeoskieśe 


Gdzie wii 


Wielce Szanowny Panie Redakto= 
rze! Nie wiem, czy Redakcja umie: 
ści mój list, mimo to piszę. 

Mieszkańców Bydgoszczy uderzy: 
ła niespodziewana katastrofa autobu= 
sowa. W dyskusjach na ten temat 
różnie zapatrywano się na kwestję wi 
ny. Najmniej chyba było takich, któ 
rzy, idąc za „Dziennikiem Bydgos= 
kim“, winę zepchnęli na Starostwo 
Grodzkie, w tej sprawie niekompe: 


tentne. Naogół wszyscy moi znajoz | 
mi oburzali się na takie stanowisko | 


„Dziennika, albowiem nie trzeba by 
ło oskarżać, lecz szukać sposobu, aby 
nie powtórzył sie podobny wypadek. 

Ponieważ sam jeżdżę autobusami 
mało, przeto przed wypadkiem nie 
orjentowałem się w sprawie dworca 
autobusowego. Kiedy jednak stało się 
nieszczęście, 


zainteresowałem się tą 


kwestją, wiele poświęcając jej czasu 


to w rozmowie z znajomymi i przys 
jaciółmi. 
` Słyszałem wiele planów, nawet 
sam zwiedziłem niektóre miejsca, któ 
re podawano jako najodopowiedniej= 
|sze na dworzec autobusowy. 
| I tak projekt zbudowania dworca 
przy ul. Królowej Jadwigi wydał mi 
| sie niebardzo odpowiedni, trzebaby 
! bowiem urządzić dogodny dojazd 
| tramwajami do centrum miasta, co 
|przy dzisiejszych stosunkach byłoby 
trudne, ze względu na brak gotówki. 
Zresztą co do tego miejsca są już ine 
ne plany. mianowicie budowa Sokol- 
ni względnie rozbudowa Liceum Hanz 
dlowego. , 
Inne projekty są również nieodpo 

| eleckich. 


PAZ 


wiednie, poza placem Kości 


Gadamie... 


i Pusta krerylca 


Otrzymaliśmy „list otwarty bezrobotnego | 


bez podpisu i dlatego mie zamieściliśmy go © 
naszem piśmie. Zrobił to „Dziennik Byc; 
w numerze piątkowym, to pismo, które chętni 
pisze o tem, co nie zgadza się z polityka obes- 
nego rządu i BBWR. 

Amonimy zwyczajnie ida do. kosza, 
dziej, gdy $% kłamliwe. Robi tak każde szamu- 
jace się pismo. 

Gdy jednak tak się nic stało 
brać głos w tej sprawie. aby dać dowód praw- 
dzie. e 


oska 


tembar- 


-. MUSIMY ZA- 


Przedowszystkiem zazuaczyć należy, że B. B 
W. R. nigdy niczego nie obieeywał jednostkom, 
przedstawiając sprawę zupełnie inaczej, niż to 
robiły partje opozycyjne, które stałe, do dziś, 


posługują się obictnicara, nie myśląc ich urze- 
czywistnić. 

] Zdajemy sobie sprawę, że dzisiejszy kryzys 
| gospodarczy nęka prizedewszystkiem hezrobot- 
l nych, gdyż nie mają oni nadziei otrzymania pra- 
ley. Wina leży nie w Polsce i jej sytuacji poli- 
| tycznej, o tem wszystkim wiadomo. 


Narzokąć na. system dzisiejszy nie wystar 


| czy, trzeba podać sposoby zaradzenia złu, a tych 
niestety narazie znaleźć nie można. 


„bezpartyjny, lecz zwyczajny partyjnik, który 
umio tylko krytykować, ale do pracy twórczej 
wziąć się mie chce, bo nie. umie. 

To właśnie cechuje opozycję i to było jej 


Listu otwartego nie pisał bezrobotny i to 
| grobem. 


Z sali sadowej 


y 


Naprawienie krzmwdu komisarzowi 
Bisarzewskciemu 


Przed dwoma laty podwórze domu przy ulicy 
Matejki 8 było widownią tragicznego zajścia, 
którego ofiarą padł dozorca tegoż domu śp. An- 
drzej Kubalewski. Między 
łego tamże komisarza P. P. Pisarzewskiego a 


służącą zamieszka 


wspomnianymi wyżej dozorcą Kubalewskim do- 
chodziło często na błahem tle do scysji. W ecza- 
sie ostatniej z nich komisarz Pisarzewski stając 
w obronie zaatakowanej słownie przez dozorcę 
służącej, przywołał posterunkowego Sadzisza, ka- 
żąc mu krnębrnego i wygrażającego się komisa- 
rzowi dozorcę aresztować. Śp. Kubalewski stawił 
czynny opór posterunkowomu, wyrywając mu w 
pewnej chwili szablę, którą zamierzał ciąć przed- 
stawiciela władzy. Na okrzyk kom. Pisarzew- 
skiego „strzelaj pan“ poster. Sadzisz oddał strzał 
z rewolweru, zabijając na miejscu dozorcę. 
Sprawa ta znałazła się na wokandzie sadowej 
w dniu 5 czerwca 1929 r. Sąd wydał wówczas 
wyrok skazujący kom. Pisarzewskiego za podże- 
ganie do zabici% na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem tej kary na lat 2, oraz posterunko- 
wego Sadzisza za oddanie strzału śmiertelnego 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na 
przeciąg l roku. Od wyroku powyższego wnieśli 
tak skazani jak i prokurator zażalenie nieważ- 
ności do Sądu Najwyższego w Warszawie, który 
po dokładnem rozpatrzeniu aktów uchylił wy- 
rok Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, nakazując 
nowe przeprowadzenie rozprawy. Decyzję swą 


umotywował tem, iż komisarz Pisarzewski dając 
posterunkowemu rozkaz strzelania, nie kazał go 
zabijać jeno zrobić użytek zroni, co też regula- 
minem jest dopuszczalne w wypadku, gdy zacho- 
dzi obawa ‘o życie funkcjonarjusza policji. Ten 
użytek z broni mógł się również ograniczyć do 
oddania strzału w powietrze. 

Onegdaj odbyła się ponowną rozprawa przed 
tut. Sądem Okręgowym. Przewodniczył sędzia 
Otowski, oskarżał wiceprokurator Bittner, bronił 
adwokat dr. Sypniewski. Zeznawał jedyny świa- 
dek posterunkowy Sadzisz, któremu p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w drodze łaski karę umorzył, 
Świadek ten zapodał, iż stosując się do polecenia 
kom. Pisarzewskiego, nie zamierzał zabić do- 
zorey Kubalewskiego, jeno a unieszkodliwienie 
go przez strzał w rękę. Posterunkowy. zmuszony 
był do tego wobec groźnej postawy dozorcy, 
który zerwawszy mu szablę wraz z rapeiami usi- 
łował wyciągnąć ją z pochwy. Traf chciał, że 
kula miast rękę przebiła serce dozorcy. Na za- 
pytanie przewodniczącego świadek zaznacza, iż 
nawet na wyraźny rozkaz komisarza Pisarzew- 
skiego zabicia śp. Kubalewskiego, nie byłby te- 
go uczynił. Po zeznaniach powyższego świadka 
prokurator zrzekł się przesłuchania reszty świad- 
ków, wnosząc o uwolnienie oskarżonego kom. 
Pisarzewskiego od winy i kary. Sąd po krótkiej 
naradzie przychylił się do wniosku prokuratora 

| popartego przez obrońcę dr. Sypniewskiego. 


MEDA O l a WED | BE AGCA NE OE O ZUWĄSTUEK| 


Mieszkanie p. Elisy Kohlmayer (ul. Łokiet- 
ka 16) było widownią nader bezczeliego napa- 
du bandyty, który zauważywszy, iż p. Kohl- 
mayer wyszła do miasta, pozostawiając miesz- 
kanie w opiece 10-letniej swej córeczki oraz 
rówieśniczki z sąsiedztwa, wszeqł najbezczel- 
niej do mieszkania i zapędziwszy śmiertelnie 
przerażone dziewczynki w róg pokoju, grożąc im 
w razie wszczęcia alarmu zarżnięciem trzyma- 
nym w ręku nożem. noczał rozbijać szafy i ko- 
mody, zabierając 1100 zł. 

Opryszek po dokonaniu rabunku wsadził 
nóż w zanadrze i z największym spokojem 
ulotnił się. Zawiadomiona o Śmiałym tym na- 
padzie policja wszczęła natychmiast energicz- 
ne śledztwo, które w kilka godzin później 
uwieńczone zostało pomyślnym rezultatem. — 


Dzielnej naszej policii bowiem udało się przy- | 


„Bohaterski“ bandyta z nożem na dzieci 


chwycić odważnego wobec dzieci handytę, któ- 
ry wyjechawszy autobusem do Nakła raczvł się 
w jednej z tamt. restauracji obficie wódka. 
Bandytę, w osobie 24-letniego Wincentego 
Morkowskiego, zam. w Bydgoszczy przy uliey 
Mostowej 10/11, okuto w kajdanki i osadzono 
w tut. więzieniu śledczem. 


Bandyci poczynaja sobie coraz zuchwalej. 
Jedynem remedium na wzmagający się ban- 
dytyzm to tylko najsurowsze karanie łotrzy- 
ków żerujących na życiu i mieniu bliźnich. — 
Znając energję tut. Wydziału Śledczego, tu- 
szymy, iż następowanie opryszkom na pięty 
oduczy innych od szukania „szezęścia” w Byd- 
goszczy. i 

a 


czyto na zebraniach towarzyskich czy | perspektywę, 


Plac ten, posiadający doskonałą 
obszerny: w centrum 
miasta położony, wydal mi się najs 
odpowiedniejszy na budowę dworce 
autobusowego. 

Ale sa zastrzeżenia; poruszono je 
nawet na posiedzeniu Rady Miejskiej 
Oto jest tam szkoła. -> 

Dzieciaki, jak zwyczajnie nieuwa 
żne, mogłyby spowodować dalsze nie 
przyjemne wypadki. A badź co bądź 
jest to wielka odpowiedzialność bus 
dować tam dworzec, gdzie jest wiele 
kie niebezpieczeństwo. 

Tak żle jednak nie jest. Przede 
wszystkiem autobus, wyruszający z 
miejsca postoju, jędzie bardzo powo» 
li i może w każdym momencie zatrzy 
mać sie. Dalej jest i inny sposób zaz 
radzenia ewentualnemu złu. Pamiee 
tamy te niedawne czasy, kiedyto us 
stępująca Rada Miejska, chcąc jako» 
by pochwalić się staraniem o bezpie- 
czeństwo publiczne przy pl. Teatral» 
nym i ul. Gdańskiej kazała postawić 
słupki żelazne z łańcuchami, aby prze 
chodnie w tych miejscach nie przes 
chodzili przez jezdnię. Później te 
słupki zniesiono i dziś nikt nie myśli 
tego powtarzać. Może to dobrze dla 
starszej ludności, ale dia dzieci i to 
w wypadku wybudowania dworca au 
tobusowego przy pl. Kościeleckich. 
możnaby to z dobrym skutkiem po: 
wtórzyć. Dzieciak, wybiegający z 
bramy szkolnej na chodnik, natknął: 
by się na przeszkodę i poszedłby, 
chodnikiem, patrząc w tę i ową stro= 
nę, czy skąd nie grozi mu niebezpie» 
czeństwo. j 

Nicby też nie zaszkodziło, gdyby 


za przykładem Zachodu, szkoła przy; 
uczała dzieci, jak należy chodzić po 


ulicy. 
Oto parę uwag, które oddaję podł 
sąd opinji publicznej. 
Proszę przyjąć, Panie Redaktorze, 
wyrazy poważania. t jesigi , 
Aleks. G. 


CE TTE E E E SEEE. N, 
Karnawal u kolejarzy 


Gdzie jak:gdzie, ale u kolejarzy zawsze dobrze 
zabawić się można. Ktoby zaś w to nie wierzył, 
ten mógłby się spotkać z nieprzyjemnościami z 
ich (t. j. kolejarzy). i mojej. strony, ja bowiem 
stoję za nimi (mówiąc za „nimi“, popełniam 
błąd, ale częściowo tylko, bo powinienem dodać 
za „niemi“, jasne, że płcią piękną). 

Już od tygodnia przeszło ogłaszaliśmy m 
„Dniu“, że w sobotę o godz. 22 odbędzie się 
Wieczór towarzyski w salach b. Dyrekcji Kole- 
jowej w Bydgószczy pod protektoratem Państwa 
Prazesostwa Dyrekcji Gdańskiej B. Dobrzyckieh. 

Oezywiście nie chcę przez to powiedzieć, że 

z powodu tej reklamy zebrało się tak wiele gości 
na tym wieczorku, ale że było wiele, to wszyscy 
obecni stwierdzić muszą. Za wiele nawet, mówili. 
ci, którym brakło miejsca do tańca; wątpię jed 
nak czy Zarząd Komitetu Niesienia Pomocy 
Wdowom i Sierotom po pracownikach kolejo- 
wych z p. Stabrowską na czele, jest tego samego 
zdania, wiadomo bowiem, że społecznicy to takie 
„plemię*, które chce jak najwięcej pomóc wszyst 
kim i nigdy nie mają za wiele. 
+ Nie będę opisywał wszystkiego, jak to tam 
było, bo brakłoby mi słów, które, jak to słusznie 
zauważył Miekiewicz, łamią się. Mnie uderzyło 
jedno przedewszystkiem: nastrój, Był on tak 
doskonały, że nie kolejarze, obecni na wieczorku, 
czuli się jak u siebie w domu, ba nawet kte 
wie, czy nie zapominali o tem, że nie sę gospo- 
darzami. 

Kto jednak poniósł największe konsekwencje 
tego nastroju, to wodzirej, p. dr. Nehrebecki. 
Nikt bowiem z początku nie myślał go słuchać, 
może i dlatego także, że usłyszeć nie mógł. Ala 
jest to człowick sprytny. Gdy na jego komendę 
„kółeczko niektórzy (większość) dalej tańczyli, 
kazał muzyce przestać grać i koniec. 

Nie śmiałbym skończyć, nie zahaczywszy © 
bufet, tam bowiem najczęściej przebywałem i ne 
tem naprawdę doł rze się znam. (lepiej niż na 
tańcach). 

Ruch w bufecie był przeogromny. Świadczy 
o tem jeden fukt: oto tok wytrawny znawes 
spraw bufetowych jak właściciel restauracji 
dworcowej, p. Behredt, nie zorjentował się nale- 
życie, bo okazało się, że około godz. 4-tej rana 
zabrakło tega, eo nawet przy dobrym nastroju | 
jest potrze. A godz. 4 to nie koniec zabawy, : 
brot Boko. | 


- A r 


Z Zwiazku Inwalidów 
Woicnmmnuycia 

W sali „Pod kwem“ odbylo się walne zebra- 
ție inwalidów wajennych, Przewodniczył ob- 
tadom red. Morozowicz, protokół prowadził p. 
Lewandowski, ławmikami byli pp. H. Szymań- 
ski i Piszczek. A 

Ze sprawozdania ustępującego zarządu na 
uwagę zasługuje fakt, że w roku sprawozdaw- 
czym rozdzielono najmniej zamożnym członkom 
35.000 zł jako zapomogi, oraz na gwiazdkę ob- 
dzielono wszystkich członków mąką i cukrem. 

Wybory nowego zarządu dały następujący 
wynik: prezesem wybrano: pp. J. Szyperskię- 
go, wiceprezesem p. J. Kłosińskiego, sekreta- 
rzem Fr. Michalskiego, skarbnikiem — Jó- 
zefa Trępałę oraz pp. Kostrzaka i Poziomkę ja- 
ko ławników. Do komisji rewizyjnej weszli; pp. 
red. Morozowicz, Piskorska, Żbikowski, Szulc 
i Szymański. Sąd koleżeński: sędziowie Sądu 
Okr. p. Wojtymowski i Gaiecki, bud. Trojaú- 
ski, Piszczek i dyr. Walden. 


Z pod beria księcia 
— earstawwałe | 

Mury Białej Sali Hotelu pod Orłem (dopra- 
szającej się na gwalt pobielenia) dziwowaty 
się wielce ubiegłej soboty wykwintnemu zbie- 
gowisku co najprzedniejszych fuminarzy na- 
szego grodu, zasilających ławą doroczny bał 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Wysoko pos 
stawione osobistości ze sfer urzędowych, esku 
lapskich, sądowych, palestry, handłu i przemy 
słu, bankowości i t. d. tworzyły żvwą mozajkę 
dystynkcji i dobrego tonu, a przytem radości 
i wesela życia. Setki bialych gorsów ufraczoż 
nych powag przeplatała barwna lekkość i żys 
wość sukien pań o twarzyczkach pelnych pos 
«abu i wdzicku młodości. Bawiono się niee 
tańczono do upadlego. Organi- 
zacja balu spoczywajaca w rączkach pań Sgu- 
bertowej, Rogalskiej, Skalskiej, Konopińskiej, 
Czajkowskiej, Krzymińskiej — pierwszorzęd» 
na. Sadząc po wesołych minach pań, siedzą. 
cych przy kasie, dochód na zbożny cel Cze*: 
wonęgo Krzyża był sowity. 


wymuszenie 


Na malym czworobolłcu 
Kino Nowości: Pieśniarz z gór. 


Po „Królu żebraków” ujrzeliśmy drugi z rzę- 
du film plastyczny wytwórni amerykańskiej Me- 
iro Goldwyn-Mayer p. t, „Pieśniarz z gór . I ten 
obraz fak pierwszy imponuje krezusowskim 
wprost przepychem. zachwyca sutością ram de- 
koracyjnych, zadziwia skończonością środków te 
chnicznych. Plastyka filmu nie pozostawia nic 
do życzenia. 

Treść obrazu, zaczerpnięta ze starej, zna- 
nej operetki Lehara „Miłość cygańska“ została 
ad usum publiczki amerykańskiej mocno prze- 
fasonowana. Zresztą — mniejsza o treść, wy- 
kopanie bowiem jest tak znamienite, iż nikogo 
lo. nie grzeje ani ziębi, iż Jegor jakiegoś tam 
księcia Sergjusza zakatrupił. że siostra tego „ra- 
bującego słowika” straciła wianuszek i z tejże 
racji dobrowolnie rozstaje się z życiem (także 
koncept!) — gdyby postąpić tak zechciały wsży- 
stlkie „utraciuszki”, glob ziemski pozostałby bez 
bab), lub wreszcie dostojny jakowyś rabuś Has- 
san wpierw zdradza Jagora, a potem nieproszo- 
ny zupelnie o to pakuje sobie kindżał w lewe 
żebra. A niech sobie, jeśli im to przyjemność 
sprawia. Chciałoby się tylko hez przerwy pa- 
trzeć na cudowny zmierzch górski na groźną 
burzę ze srebrnem! gromami i czerwonemi jak 
krew błyskawicami na niebiesko -— białe łań- 
cychy szczytów na inne ślicznoty fantazii 
ludzkiej. (5) 5 
psk 


Kurs dia wychowawców 
zaklad. opielcańczych 

Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej ore 
ganizuje kurs doksztalczjący dla 
wychowawców zakładów  opiekuńczoswycho: 
wawczych (np. bursy, internaty, schroniska i 
t. p, lecz nie przedszkola) dła dzieci w wieku 
szkolnym i powyżej. który rozpocznie się 2 
marca i twvać będzie do 15 czerwca br. z dwu: 
nastodniową preerwą Wielkanocną. 

Kandydaci na kurs powinni posiadać odpo: 
więdnie wykształcenie ogólne, (conajmniej 7 
kl. szkoły powsz. lub 4 kl, szkoły średniej, 
ew. państw. semin. dla wychowawczyń przede 
szkolnych) i wykazać sie conajmniej cztero: 
letnia praca w zakładach opiekuńczoswycha: 
wawczych dła dzieci i młodzieży. 

Do własnoręcznych podań kandydatów po- 
winny być dołączone 1) życiorys, 2) Świadc: 
stwo wykształcenia, 3) świadectwo pracy (ie 
lat), 4) fotografia. 

Słuchacze kursu moga, na zasadzie podań 
instytucyj, w których pracują ewentuainie 
wiasnoręcznych podań, popartych przez 


urząd wojewódzki otrzymać zwrot kosztów | 


podróży od miejsca zamieszkania do Warsza: 


wy * spowrotem, oraz w drodze wyjątku sub- 


A 


zrealizowany 

W sali „obrad Rady Miejskiej od:, dukowania i rozpowszechniania ich 
było Się pod przewodnictwem preze- | dzieł i t: p. Członkowie towarzystwa 
sa Klubu. Polskiego. dr. Wieckiego , wpłacają 3 zł. kwartalnie wzgl. 12 zł. 
konstytuujące zebranie Tow. Przyja:. rocznie lub też złożyć moga jednora: 
ciół Sztuk Pięknych. Cele nowopow*, zowo 100 zł. co uprawnia ich do udzia 
stałego towarzystwa, wzorowanego „lu w dorocznem losowaniu dwóch o7 
organizacyjnie na statucie warszawź f 


skiej ..Zachęty” skreślił p. inż. Karz 
sznicki. Referent zanaczył, iż zasade 
niczym zadaniem Towarzystwa jest 
popieranie rodzimej twórczości plas- 
tycznej i malarskicj drogą współdzia 
łania w urządzaniu wystaw obrazów 
i rzeźby, wspierania artystów, repro= 


Dyrektor Teatru Polskiego w Poznaniu p 
oficerski „Białego Lwa”, nadany mu przez 


Z życia Związku 


Związek Zawod. Pracowników Kupiec- 
kich wykazuje wielka ruchłtwość, a to dzię- 
ki pracy zarządu z przewodniczącym p. Go- 
ścińskim na czele. Ostatnio w sali Resursy 
Kupieckiej odbyło się zebranie tegoż Zwią- 
zku i zaproszonych gości, — Prezes Gościń 
ski, witając przybyłych gości, członków i 
przedstawicieli miejscowej prasy, podał po- 
rządek obrad i udzielił głosu p. dr. Świą- 
teckiemu, który wygłosił referat p, t „O- 
pinja lekarzy o ubezpieczeniach społecz- 
nych w Polsce', Referent ze znajomością 
sprawy przedstawił słuchaczom przebieg | 
znaczenie ubezpieczeń społecznych w Pol- 
sce —— rolę i znaczenie lekarza społeczni- 
ka, scharakteryzował zainteresowanie po- 
średnie rządów przed- i pomajowych w 
stosunku do ubezpieczeń jako całości, W 
konkluzji swych wywodów przyznał p. dok- 
tor rządom pomajowym wielkie zaintere- 
sowanie sprawami ubezpieczentowemi, Ce- 
lem ulepszenia i scalenia ubezpieczeń spo- 
lecznych, zasiągały władze opinji wszyst- 
kich zainteresowanych, tak ubezpieczonych, 
jak i ogółu świata lekarskiego. — Niepo- 
trzebnie natomiast poruszył p. doktór spra- 
wę, jakoby Rząd, przystępując do uzdro- 
wienia stosunków w Kasach Chorych, miał 
na celu rozgrywkę polityczną z P. P. S. — 
Powyższe obniża samo przemówienie pre- 


przystępując do uzdrowienia stosunków w 
Kasach Chorych, kierował się zasadą zli- 


krzyź orderu „SMiałese Lwa“ na 
; auki Poisksiecśo w Poznaniu 


Ea A nii 


Pracowników Kupieckich 


brazów oraz do bezpłatneso zwiedze: 
nia wystaw. "o POZA 
| Po przyjęciu statutu doknano wy 
boru zarządu T. P. S. P. w skład któ- 
rego weszłi: dr. Wiecki — prezes, 
Rupniewski — I. wiceprezes. prezes 
Sądu Okręgowego Staszewski — If wi 
ceprezes, konsulowa Górska — ses 


DRETT 0 ZE REEI EATE TTE NOTRE ASOT NE TAE OW RZECZE RÓ. 


piersiach dyrektora Teatru 


. Bolesław Szczurkiewicz otrzymał krzyż 


prezydenta Czechosłowacji: za propaś$owa- 


nie czeskiej sztuki dramatycznej. Zdjęcie nasze przedstaw a dyr. Szczurkiewicza i kon- ' 
sula inż. Matouska w otoczeniu zespołu Teatru Polskiego. 


nych na lepsze i gorsze kategotje, co dał 
wyraz p. Karow w swojem przemówieniu, 
oświadczając, że on, jako pracownik umy- 
słowy, nie może pogodzić się z myślą, żeby 
był traktowany na równi z żebrakiem, ma- 
jąc na myśli robotnika. (Pan Karow jest 
działaczem Chadecji na terenie Rady M. 
Ładnego obrońcę mają robotnicy z Ch. Z. 


AJ) 


Zywsze zainteresowanie wśród zebra- 
nych wywołało przemówienie p. Gałązki, 
który ze znajomością spraw zwrócił refe- 
rentowi uwaśę, że świat pracowniczy za- 
wiódł się na współpracy i zaufaniu, jakiem 
dzielił lekarzy społeczników. Należy jed- 
nak podnieść z uznaniem, że tego rodzaju 
dysputy na zebraniach zwiążków zawodo- 
wych o ubezpieczeniach społecznych pogłę- 
bia zainteresowanie w szerszych szeregacii 
ubezpieczonych. — Mamy nadzieję, że p. 
dr, Światecki wystąpi z podobrrym refera- 
| tem w szerszym gronie zainteresowanych. 


8 YA EA ON EET TA 


Po ukończeniu dyskusji i omówieniu 
spraw bieżących, przewodniczący zamknał 
| posiedzen'e o godz, 0,30 w nocy. X. 


OCZY M 


Gier. Fed. Pracy e 


CZY 
| Żyjemy pod znakiem wielkiego kryzysu go: 


dziej pesymistyczne przewidywania; wobec 
1 


| tusowego. 


| Zebrawie Sekcji Pracowników Umysł 


legenta, albowiem sam przyznał, że Rząd | 


czynnych | 


kwidowania „systemi partyjnego, jaki W | spodarczego i wynikającego stąd bezrobocia. 
tych instytucjach istniał. — Dalej, twierdze- | Kryzys ten dotknał w pierwszym rzędzie pra: 
ME; jakoby wyłączne zasługi w obdarzeniu | owników fizycznych, którzy przeważają w 
ludzkości W: ubezpieczenia społeczne, 2A | świecie pracy, ale zarazem nie ominął i pracow 
leżały się socjalizmowi, jest niewłaściwe. | ników umysłowych, Jednak pracownik umy: 
albowiem światopogląd „chrześcijański za- | słowy, jako więcej uświadomiony, nie wystę- 
ai w słynnej Encyklic F „Rerum-Nowa- puje tak jaskrawo nazewnątrz o swe prawa, 
ANY zajął w te abcde dość PE stę” jak to robi fizyczny, podburzany „przez agitas 
nowisko, tylko nie w formie walki klas. 
jak to czyni doktryna żyda Marksa. | 
Dyskusja nad referatem nie była taka, 
jakiej prawdopodobnie się spodziewał Szar. 
Referent. — Tfumaczyć należy to tem. ż©; 


torów, nasłanych przez ezynniki wrogie obes- 
nemu ustrojowi państwa. I 

W dniu onegdajszym, odbyło się zebranie 
Sekcji, któremu przewedniczył prof. Garbicz. 
Voruszono wiele ciekawych spraw, a zwłaszcza 


z į * H sł i i 
ogół obecnych na podobny wykład nie bsi | navdkterystyczną kwestię na temat. bezrobo» 


gotowany i dał si ć brak zno- ; j g 
przygoł ny i dał się wyczuć brak z | co pracowników umysłowych., Dyskusja wyż 
jomości rzeczy. | 


£ kazala, że w wielu wypadkach pracodawcy 

usiart i iabyczy dlo RE AS 1 
A OWADA ŚŚ ME zmuszają pracowników umysłowych do prac, 

OSY ETD o ZEE SAA ap: SZR] ztóre nie wchodzą w zakres funkcji umysło: 


ia wej. Pracownik, w obawie utraty posady, wy- 
sydjum na koszty mieszkania i utrzymania w j konywa polecenie. W ten sposób wytwarza 
Warszawie w wysokości 120 zł. mies., wypiła: | się niezdrowy stosunek, który doprowadzi do 
cane zdołu. Kandydaci moga doliczyć Jo} ostatecznej „deklaracji pracownika  umysłoż 
zgłoszeń oddziełne podanie o zapewnienie im | wego. , ; 


mieszkania, ca będzie w- miare możności Nastepnie omawiazo na zebraniu sprawy 


| 
Pieknych — 


kretarka, inż. Karsznicki — skarbnik 

Pozatem wyłonioro komitet współ 
działający z zarządem w składzie ra. 
dey Janickiego, 'decernenta Muzeum 
Miejskiego, dr. Kubczaka, dyr. Fors: 
manowicza, radnego Lenkowskiegey, 
oraz artystów Tribiera, Raczkowskie/* 
go i Biedowicza. Wkońcu dokonanej 
wyboru kom. rewizyjnej. w skład któż” 
rej weszli dyr. Banku Ludowego die 
Raszeja, naczelnik Urzędu Skarb. Us. 
kielski adwokat Sioda oraz jako zas; 
stępcy dt. Stroynowski i prokurator 
Domke. + Ry i 

| Powołanie do życił: Tow. Przyjae. 
ciół Sztuk Piękńych powitać należy ' 
ze szczerem uznańióm. Towarzystwo 
to, skupiające elitę kulturalna i inter 
lektualna miasta bedzie miało może, 
ność przez nawiązanie stałego i czym 
nego kontaktu ze sterami artystycz 
nemi, przyczynić się wielce do wzmos 
żenia zainteresowania wśród szer» 
szych warstw ludności twórczością. 
poszczególnych artystów, zdanych de 
tychczas jedynie na taske- losu. 

Przed kilku tygodniami poruszyli» 

śmy myśl tę w „Dniu Bydgoskim!*, 
| zwracając wówczas uwagę szerokie: 
go grona naszych czytelników na przy. 
kre aż desinteressement w stosunku | 
do wartościowych, wzlotów ducha.” 
Zew nasz nie poszedł na marne. Nar 
reszcie Bydgoszcz ' i pod tym wzglę: 
dem zeuropeizowała sie. Zaznaczyć 
należy, iż podobne towarzystwa iatz 
nieja we wsżystkich większych ośrod 
kach kulturalnych Polski jak War: 
szawie, Lwoie, Krakowie, Pozna: 
niu, Wilnie itd. itd. i to od kilku dzie- 
siatek lat. ; 
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5 milj. bezroboímych 
w Niemczech 

Wedle sprawozdania berlińskiego za- 
kładu pośrednictwa pracy i ubezpieczenia 
od bezrobocia liczba bezrobotnych w Niera 
czech wzrosła w ciągu pierwszej połowy 
stycznia o 292.000 osób do liczby 4,765.000 
osób. W statystyce tej nie uwzględnione 
bezrobotnych, zatrudnionych przy robotach 
publicznych. Cyfry te przekraczają majgbar 


silnego wzrostu bezrobocia, można się juć 


teraz spodziewać, że liczba ta wzrośm”. 


ponad 5 miljonów. 


MU 


W DRODZE DO MILJONA. . 
W odpowiedzi Trewiranusowi ze- 
brano już z'górą 300.000 złotych 
"ma szkoły polskie za granicą. 
Żądajcie znaczków na' wyrobach 
monopolów tytoniowego i spiry- 
Przesyłajcie ofiary na 
konto P.K.O. 21895, Komitetu 
Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę 


owych 
swoich śirosisathe 


wie zabrał głos prof. Podgórski, prezes rady 
Nadzorczej spółdzielni, który w krótkim reies 
racie przedstawił zebranym korzyści spółdziela 
czości w Polsce, a szczególnie spożywczej 
przez dawanie konsumentom towaru najlep» 
szej jakości, po cenach niższych, jak w każ 
dym innym składzie spożywczym. Zebrami 
przyjęli z aplanzem myśl wpisania się na udzia 
łowców spółdzielni, tembardziej. że udział 
25 zł. można zapłacić w' pięciu ratach, a wiec 
na bardzo przystępnych warunkach. Żaznae 
fczamy, że udziałowcem może być każdy obye 
watel kraju. 

Nastepnie wyłoniła, się sprawa stworzenia 
kasy pogrzebowej, w ionic Gen. Fed, Pracy na 
terenie bydgoskim., Szczegółowe omówień 
sprawy tej odłożono. do następnego zebrania. 

Na zakończenie przewodniczący w dhiża 
szem przemówieniu, nacechowarnem troską 8 
byt pracowników umysłowych, oświadczył 02 
towość podjecia kroków w imieniu Sekcji m 
miarodajnych czynników o poprawienie stos 
sunków służbowych, członków sekcji u pracos 
dawców prywatnych, "poczem -zebranie | «m, 
mknieto. „Sem. 
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ce zdziałata delegacia Rady Miej 
w Warszawie 


Mawczyńsicicóo ma pigikowecem nans yczai- 
nemm posiedzemās 


(W piątek o godz. l8:tej odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie Rady Miejskiej, poświę: 
tone sprawozdaniu delegacji, która w dniach 
33—31 stycznia bawiłe w Warszawie celem 
przedłożenia czynnikom rządowym postula: 
tów miejscowych sfer gospodarczych w spra: 
wie nowego ustróju m. Gdyni, 

Wyniki pracy delegacji w stolicy referował 
p. dyr. Kawczyński. Mówca zaznacza, że roz: 
porządzenie wykonawcze do dekretu Prezyden 
ta Rzplitej jeszcze nie jest ostatecznie przygo: 
towane i, że dzięki temu istnieje uzasadniona 
madzieja, że postulaty sfer gospodarczych bę: 
dą mogły być w rozpórządzeniu wykonawczem 
uwzględnione, Projekt rozporządzenia, weż 
diug osiągniętych informacyj, ujęty został na 
razie wyłącznie pod prawniczym katem wiz 
dzenia, nie nastąpiło natomiast jeszcze do da: 
ty bytności delegacji w Warszawie uzgodnie: 
Bie projekty rozporządzenia z ministerstwami 
gospodarczemi, t. j. Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu. 

Dnia 29 stycznia została delegacja przyję: 
ta w Ministerstwie Przemysłu i Handlu przez 
p. wiceministra Kożuchowskiego, następnego 
dnja w Ministerstwie Spraw Wewn., przez p. 
wiceministra Korsaka oraz inspektora samo: 
rządu, p. Czerwińskiego. W dniu 31 stycznia 
przyjęta została delegacja również w Radzię 
Ministrów, przez p. wicepremjera. Pierackit: 
go. W tymże dniu złożyła ponadto delegacja 
dokładne sprawozdanie o osiągniętych wyniz 
kach p. dyrektorowi Departamentu Morskie: 
go w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, pro: 
sząc równocześnie, na podstawie przychylne: 
go oświadczenia p. wiceministra Korsaka, o 
udostępnienie projektu rozporządzenia wyko: 
nawczego gdańskim sferom gospodarczym, aby 
te mogly na tej konkretnej podstawie sformu: 
łować dalsze swoje postulaty. 

Ze specjalnym uaciskiem akcentowano w 
Ministerstwach i Radzie Ministrów znaczenie 
jakie Rząd przypisuje współpracy społeczeń: 


„stwa gdyńskiego z czynnikami rządowymi w 


sr 


dziele rozbudowy i rozwoju Gdyni. 

Wychodząc z tego założenia, nie miały wia 
dze centralne przy wydawaniu dekretu o no: 
wym ustróju intencji ograniczenia roli samo» 
rządu w administracji miasta. Zaprowadzając 
inatytucję radnych z nominacji, miały wladze 
centralne na uwadze konieczność yet PA 
sferom gospodarczym Gdyni odpowiedniej re 
prezentacji w Radzie Miejskiej Liczyły się 
bowiem z tem, że wyniki wyborów w Gdyni 
mogą być na razie jeszcze dosyć przypadkowe. 
Równocześnie zapewniły władze centralne na: 
szą delegację, że przy nominacji radnych po: 
stępować będa z jak największą oględnościa. 

Co dotyczy radnych z nominacji, to pp 
wiceeministrówie Przemysłu i Handlu jakotęż 
Spraw Wewn. zgóry wykluczyli możliwość 
wpływu ua sprawę odwoływania radnych ze 
strony Komisarza Rządu. Jedynie wojewódz: 
two mogloby z tytułu sprawowania nadzoru 
mad administracją miasta występować z od- 
nośnemi wnioskami; byłyby też do tego po: 
wołane komisje względnie inspekcje, zarzadzc. 
ne przez władze centralne. 

"Co de samej konstrukcji i treści dekretu © 
ustroju Gdyni, zdają sobie władze centra!ne 
sprawę, że dekret ten nie jest bez zarzutu i, 
że nie jest on ostatniem postanowieniem tych: 
śc wladz w sprawach ustroju administracyj= 
nego Gdyni. Jest on raczej zestawieniem pe: 
wnych tez, zakreślających ramy dla działalno: 
śęj przyszlego Komisarza Rządu. W ramach 
tych powinien Komisarz Rządu zapewnić z jeż 
dnej gtrony należyty wpływ czynnikom rzą: 
dawym na rozbudowę Gdyni a szczególnie 
kontrolę nad inwestycjami, opartemi na kres 
dytach państwowych, a z drugiej strony welig: 
gagé do najszerszej współpracy czynniki spoż 
jeczne. 

Władze centralne przywiązują zateńą do ros 

li którą odegrać ma przyszły Komisarz Rządu 
w Gdygi, bardzo wielką wagę. To też i kwa: 

Vfikacje Kandydata na Komisarza Rządu po: 
winny by, według życzeń miarodajnych władz, 
być całkiem wybitne. Poza posiadaniem zu: 
pełnego zaufania władz centralnych i gruntow: 
nej znajomości spraw fachowo:administracyj: 
nych wymagać będą władze centralne, aby 

osoba, upatrzona na stanowisko Komisarza 

Rządu, odznączała się także znajomością Was 
ruhków rozwojowych Gdyni, zdolnością ujęcia 

problemów gospodarczych, które łacza się ście 

śle z rozkudową miasta i portu, by w ten spe: 

sób zapewnić miastu szanse wykorzystania 

wszystkie madarzajacych się stud możliwości 
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dochodowych i wreszcie, aby gdański Komiz 
sarz Rządu posiadał także umiejętność pozy: 
skania w jak najszerszych rozmiarach: społe: 
czeństwa dla współpracy nad wielkiem dzie: 
łem rozbudowy. Gdyni. s 
Sprawozdanie p. dyr. Kawczyńskiego Rada 
Miejska przyjęła do wiadomości bez dyskusji. 


UWreczystość ieddemasicj 
WECZWBACE BRWAWAW Gdgmi do 
Macierze mia 10 mieto ED3E r. 


W jedenastą rocznicę powrotu Gdyni do 
Macierzy odbędzie się pod egidą Komitetu 
Obywatelskiego, staraniem Młodzieży zrze- 
szonej w związkach przysposobienia woj- 
skowego i wychowania fizycznego uroczy- 
sty obchód z nast. programem: 

Godz. 10 rano — Uroczyste nabożeń- 
stwo w nowym kościele. Godz. 19 (7 wie- 
czorem) — Zbiórka wszystkich organizacyj, 
związków i oddziałów P. W, i W. F, na Pla- 
cu Kaszubskim. Godz. 19,15 (7,15 wiecz.) — 
Pochód z pochodniami przez miasto ulica- 
m. Starowiejska — Placem koło dworca — 
powrót ul, 10 lutego do Kinoteatru „Cza- 
rodziejka'. Godz. 20 (8 wiecz.) — Wie- 
czornica w sali Kinoteatru „Czarodziejka ”. 
Przemówienia, recytacje i deklamacje przed 
stawicieli młodzieży: 1) Związku Strzelec- 
kiego, 2) Szkoły Morskiej, 3) Instytutu Han 
dlu Morskiego i Techniki Portowej, 4) Le- 
sji Mócarstwowej. 5) Harcerstwa (I Mor- 
skiej Drużyny Harcerskiej im. Króla Wła- 
dysława IV), Łaskawy udział bierze zna- 
na na terenie Gdyni orkiestra Marynarki 
Wojennej. Wstęp bezpłatny, 


Z kariy żałebmej 
śm. Robert Christiamstm. 
dyr. Eoliskco-iransafiamiychsie- 
Lo Tew. Grełoweże 

W godzinach rannych dnia 4 lutego 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpie- 
niach w wieku lat 47 śp. Robert Christia- 
niem, członek Rady i Dyrektor Polskiego 
Transatlantyckieśo Towarzystwa Okręto- 
wego, 

Nieoczekiwana i przedwczesna Śmierć 
śp, R. Christiansena osierociła rodzinę i po- 
zostawiła głęboki smutek w sercach jego 
licznych przyjaciół w Polsce, którzy cenili 
Jego prawość, głęboki umysł, wiedzę i nie- 
zwykłą pracowitość, 


— Dyżur aptek; Apteka pod Gryfem. 
Repertuar kin: 


Morskie Oko — „Piekło zazdrości”. oraz 
„Romans współczesnej panny”. 
Czarodziejka — „Przed wyrokiem“ z Olgą 


Częchową. 
kowy 


Wkrótce wielki polski film dźwięe 


„Na Sybir“, 


Pe 


ZAZDROŚCI: 


W rolach głównych: 


H Szettow, Walter Rilla 

i Herist Mabel 
Ą , 
jj Przepolężny dramat  erotyczno- 
H zmysłowy grany z olbrzymiem po- 
M wodzeniem w największym kino- 
3% teatrze stolicy „Hollywoedzie” 


| Nadprośram: 


Komedja. 


Za w EN 
Seansą : w niedzielę i święta o godz. 3, 5, 719 
w dni 50 śzednie poczatek R 3 godł 5-taj. 


U 
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"1 daria ul. 
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żeństw na tle powieści 


aris ÓW 
Wszechświat, PAS humorysta 


Józek Rassek 


+) na Grudziądz i okolicę. Na marszałka obrad po 


HE sprawozdaniach członków zarządu i udzieleniu 
i | absolutorjum wybrano nowy zarząd, w skład 
j| którega weszli pp. prezes — Kellas (poraz $-ty) 
A | wiceprezes — Grześkowiak, sekretarz — Matu 


OW OZDA 


3 Mi v s fi 5 f z 
_ Szampaús¥a fascynojąca : | z różńemi niespodziahkarmni, na która Szahowe 


(i) jak najuprzejmiej zaprasza. Początek o godz. 


1 CZARODZIEJKA race 


10 Luiego vis a vis Banku Bolżkiedo 


olga Czechowa w potężnym dramacie erotycznym, z życia współczesnych mał: 


„PRZED WYROKIEM 


ilm o niezwykle ciekawej i emocjonującej NA 


UWAGA: 


` Na posiedzeniu Komitetu Obywatelskiego 


skiej |po obywatelstwa m. 


niesienia pomocy bezrobotn. w dn. 31 ub. m., | 


w skład którego wchodza reprezentanci wszyst 


kich sfer społecznych, zaproponowano dobro: 


wolne opodatkowanie się od dn. 1 lutego b. r. 
na przeciąg 3 miesięcy w wysokości 1% od 
miesięcznego dochodu. 


Sekcja finansowa wybrana przez Komitet. 


w celu dokonania poboru dobrowolnego pos. 
datku zwraca się z gorącym apelem do Szan. 


Społeczeństwa, aby dobrowolny podatek na | 


à a 
Rzemiosło miesci pomoct bezrobotnym 


W związky z panującym bezrobociem od: 
było się 5 lutego w gmachu Izby. Rzemieślni: 
czej zebranie cechów rzemieślniczych i wyż 
działów czeladniczych pod przewodnictwem 
Prezydenta Izby p. Jakubowskiego. 

Na zebraniu, przy licznym udziale przed: 
stawicieli rzemiosła, p. Prezydent zobrazo: 
wał ciężkie położenie bezrobotnych i 'apelo: 
wał gotąco do zebranych, by zechcieli wziąć 
udział w niesieniu im pomocy. 

Po ożywionej dyskusji, w której brali udział 
tak mistrzowie pracodawcy jak i czeladnicy 
pracobiorcy, postanowiono poprzeć akcje i 
wysiłek Komitetu niesienia pomocy bezrobot: 


kronika 


— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Łabez 
dziem, Rynek 20. 


Kalendarzyk teatralny: 
Wtorek, dn. 10. b. m. „Opowieści Hoffma: 
na“, gośćinny występ Teatru Bydgoskiego. 


Repertuar kin: 
Apollo — „Serce pieśniarza'. 
Gryf = „Syn białych gór”. 
Orzeł — „Pożar świata“ i „Miłość i sport”. 


— Osobiste. Na dzień 14 b. m. przypadają 
srebrne gody państwa Józefostwa Wojcies 
chowskich. Jak się dowiadujemy, jubilaci o: 
graniczą się tylko do- uroczystości kościel= 
nych, t. jj mszy św., która odbędzie się o go- 
dzinie 9:tej w kościele paraijalnym, ze wzglę* 
du na okres rekonwalescensji p. dyr. Wojcież 
chowskiego pą niedawno przebytej operacji. 


— 1J0:lecie pracy społecznej w Sokole. P. Hez | 
lena Poznańska, żoną mistrza rzeźnickiego p. 
Alojzego Poznańskiego, obchodzi we wtorek, 
dnia 10 b. m. 1Q-lecie swej pracy społecznej w 
„Sokole. W dniu 10 lutego 1921 r. utwo:s 
rzyła ówczesna druhna Helena Feczerówna 
oddział żeński w Chełmży przy Sokole, gdzie 
została naczelniczką. P. Helena Poznańska, 
mimo nadmiaru pracy w swym. zawodzie rzeź: 
nickim, pracuje bez przerwy w Sokole i pią: 
stuje urząd wiceprezeski. P. Helenie Poznań: 
‘skiej składamy serdeczne gratulacje. ' 


— Z Tow. Resiauratorów. Dnia 5. bm, w 
hotelu p. Kellasa przy udziale 50 członków od- 
| było się walne zebranie Tow. Restłauratorów 


 wołano prezesa okręgowego p. Penkallę, a po 


szewski, skarbnik Hajdel. Reszta z członków 
zarządu pozostałą bez zmian., Po referacie p. 
pregón Penkalli o aktualnych sprawach Związ- 
zku i krótkich dyskusyj, przewodniczący obrady 
solwował, . 


— Zw. Strzelecki. PTP OR w niedziele, dnia 
15 lutego b. r. w salach Domu Żołnierza przy 
ul. Prowiantowęj wielką zabawę karnawałowa 


| Be Obywatelstwo miasta Grudziądza i okolicy: 


| I9stej. Wstęp 1 zł. >» Bufet obficie zągpatrzo” 
ny na P > będzie orkiestra 


Telef. 
1104 


Dziś i dni następne! 


Roberta Hichensa p. h 


wW siec u 
ma scene 


| 


| 


DEAA V EEE j 
Grudziądza 
rzecz bezrobotnych wpłacano urzędnikom spe. 
cjalnie do tego upoważnionym. 

"Osoby, Które podatek wpłacą, otrzymają 
odpowiednie pokwitowania. 

Sekcja finansowa: (—) Rozborski, nadrac_ 
ca, przewodn.; (-—-) Lipowski, radca finanso: 
wy, wiceprzewodn.; (—) Lagoda, przedst. tzes 
miosła; (—) Kreft, przedst. drobnego kupie 
ctwa; (=) mjr. Kłopotowski, repr. garnizonu; 
(—), Kierznowski, _ przedst, robotn. Zw. Zaw. 


nym. W tym celu zalecano „przedyskutować 
jeszcze sprawę na posiedzeniach cechowych 
i uchwalono rezolucję: 

„Pomimo ciężkich warunków w jakich. zmas 
lazło. się rzemiosło, zaleca się przewodnięzą: 
cym cechów i wydziałów czeladnicz”ch przes 
prowadzić na swych posiedzeniach akcję do- 
browolnych składek na rzecz bezrobotnych, 
od zaraz aż do końca kwietnia b. r., którzy 
cierpią wskutek ogólnego kryzysu gospodst: 
czego." 

'Z ramienia Komitetu obecni byli p. Lagoda 
i Paluszkiewicz, którzy gorąco apelowali do 
obecnych o OPONY POPNSAĆ akcji Komitetu. 


wójskówa. Czysty OREORE W Lód z tej zabawy przeznge 
czony jest na zakup sprzętu 'do vryen 
strzeleckiego. Komitet. 

— Przygotowania do zlotu Sokołów. Na pos 
siedzeniu Przewodnictwa Dzielnicy Pomors 
skiej w dniu 5 b. m. powzięto w związku ze 
| zlotem Sokoków Dzielnicy Pomorskiej, odbyć 
się mającym w dniach 11 i 12 lipca 1931 r. w 
Gdyni, szereg uchwał. M. in. postanowione 
zwołać na dzień 1 marca b. r. Radę Okręgową 
do Gdyni, na której nastapi wybór Zarządu 
Okręgu X. Terminy zlotów okręgowych, w 
których nastąpi przegląd ćwiczących, mają: 
cych brać udział w złocie Dzielnicy Pomor 
skiej w Gdyni, uchwalono, jak następuje: dnia 


24 maja b. r; w Chojnicach dla Okręgu 1I,. 


dnia 31.maja b. r: w Nakle dla Okręgu VIII, 
dnia 7 czerwca b. r. w Toruniu dla Okręgu IV, 
dnia 14 częrwca w Bydgoszczy dla Okręgu V, 
dnia 21 czerwca b. r. w Świeciu nad Wisłą dla 


| Okręgu III i XI, dnia 28 czerwca b. r. w Bro. 


dnicy dla Okręgu VI i dnia 28 czerwca b. r. 
w Tczewie dla Okręgów I, VII, IX i X. 

— Gościnny występ Teatru Bydgoskiego. 

We wtorek, dn. 10 lutego o godz. 20:tej punk: 
tualnie zespół Teatru Bydgoskiego odegra 
operę w 3 aktach z prologiem i epilogiem p. t. 
„Opowieści Hoffmana“. Wystawienie najdoj: 
rzalszego dzieła muzycznego związane jest 
z 5Osleciem zgonu kompozytora Jakóba Offen- 
bacha. Sukces kasowy i artystyczny „Opowie: 
ści Hoffmana“ w Bydgoszczy przewyższył 
wszelkie przewidywania. Prasa zgodnie wy- 
raża wielkie pochwały dla kapelmistrza leona 
Turkiewicza, reżysera Tadeusza Laskowskiego 
i wykonawców. Naczelne role wykonują pris 
madonna Janina Okońska, oraz Marja Kaupe, 
ich partnerem jest Tadeusz Laskowski, pozo- 
stale role naczelne odtwarzają pp. Hanka Wań 
ska, Roman Cirin, Jerzy Granowski, Stęfan 
RorsbzLaskowski, Hieronim Żuczkowski i in. 
Powodzenie „Opowieści Hoffmana“ w Grudzią 
dzu, który zachwycał się przed miesiącem 
„Traviata“ — zapewnione. 

— Z Zw. Tow. Kupieckich. W ub. piątek 
w Zw. Tow. Kupieckich odbyło się posiedze: 
nie prezesa p. T. Marchylewskiego z przed- 
stawicięlami prasy miejscowej celem wyraże» 
nia użupełniających uwag do komentarzy ja: 
kie wywolał ostatnia konferencja w SEA 
i spałeczęństwie. 


Kalendarzyk karnawałowy: 

Dnia 10 lutego: w Tivoli gobawa karnawas 
iowa Rodziny Policyjnej. i 

Dnia 14 lutego: w salach Król. Dworu bal 
Towarzystwa koleżeńskiego uczniów państwó« 
wej szkoły hodowlano:rolniczej. -- Chór ko» 
ścielny przy parafji wojskowej Grudziądz u: 
rządza Bal Karnawałowy w sali balowej Do» 
mu Żołnierza zd 


jeść 'śrzeba 


a drożyzna wielka. 
rzystajcie z maszych skie» 


Więc ko- 
BÓW. Mięso z uboju ekspor- 
towego sprzedajemy po cenach 


bardzo niskich, Prosimy zwra- 
cać uwagę na cennik, 


Sawka? — Thełmińska (0 —  Kaczarowa (A 


e 


WTOREK, DNIA 10-60 LUTEGO 1931 R. | | m 7 


W nnmmnena ieai 


$ OWI NIEWOLNICA KIĘCIA 
ŚWIATOWID NIEWOLNICA KIE 


Taseynujący dramat erotyczno:sałonowy reżyserji GEORGA 


BZ WNE EAADYYE Genjalne arcydzieło Śpiewno + dźyjękowe pełne niegpianejć i 
—— KINO — — czaru i piekna ` y 
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BAŁAŚE „Moje Siomeczko” 
Ez kës PA ; Dramat tęsknoty i szczęścia w 12 aktach Gra E a 
EA E EE A A, 

: i 7d | 
delete _ Ceny smiejsc zniżęwe do normalnych? 
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Dziś w poniedziałck FITZMAURICE A.  \V rolach głównych 
PREMJERA? 


gata wystawa! Palace, uczty, knajpy paryskie! 
Pomadie: BACPFOŚTAEA. 


przepisane BILLIE DOVE i męski BEN LYON. 


+, Az sirara GEE że 


AE ZA CAE 
dla siły 220 volt, 0,22 — 60 kiłowast 0,3 — 90 śmzymite || 
PS mało używanych, natychmiast z magazy: Wilh. puchhnolz, 

nu mojeg mudówszcz, ul. Gdańska -150 
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Obwieszczenie. W  iułejszym rejestrze handle- 
wym A pod Nr. 37 wpisano dzis co nastepuje: The 
Puck Bacon Export Company I, E. Pieiffer w Packu. 
Józef! Edward Pieifier, kupiec z Sopot i wpsólnikk ku- 
piec Teunis Sterrenberg z Assen —- Holandja, jawna 

ótka handlowa. Spółka rozpoczęła. swe! czynkości: 
ja 15 listopada 1930 r.: Do zastępstwa spółki jest 
wyłącznie upoważniony Józef Edward Pfeiffer, kupiec 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 11 lutego o godz. 9 sprzedaję w Rogówku u 
Benecke przymusowym przetargiem za gotówkę: rad- 
ioaparat, umywalkę; o godz. 10 w Gostkowie u Lit- 
«owskiego: bryczkę, iuzję, 2 krowy, 2 cielaki, świnię, 
żniwiarkę; o godz, 12 w furznię u Reinkego: 6 koszek 


pszczół, świnię, maszynę do szycia; o godz, 14 w Brze- | Faeemcelarje adwokaci 


zinku u Dąbrowskiego: jalowice. (6496 


+ dniczn 6 luteśe 1931 r. Otmworzyien 


ertkowiek, komornik sądowy. w Sdunsi z Sopot — Heinrichs Alle 3. Przedsiębiorstwo wyżej 
= LICYTACJA PRZYMUSOWA. podanej spółki, polega na biciu świń na eksport do Aw- 
Dnia 10 lutego o 14,30 sprzedaję w Podgórzu przy- glji Sene anenai PEM (e 
musowym przetargiem za gotówkę: 2 umywalki, 4 noc- r = RET PARAN "||. Sad Grodzki. 
pa stoki garaitu: koszykowy, 2 leżanki, szafę ognio- FHtefam Zanes, EE REC A D EOR 
krak, taps schoala, 18 serwisów do kawy, 2 etra E oe EDEN ON A 
a GEY a 2AE ; z f : Zear, i > A 5 irmie Amtoni Pokora, t SU 7 ' 
krzeseł, Zbiórka licytantów przy Magistracie. (6495 aia. niica 10 lutego Brodnica, dnia 23 stycznia 1931 r. (649% 
i Bartkowiak, komornik sądowy. i Raroż. Swiętojańskiej) Sel. G4-TU _4. Sad Grodzki. 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. ido WE E NERO OKE: w ydy SAY SZA W AA A Uh EW AEO AO sn OGŁOSZENIE. r e N 


W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „A” pod 
Nr. 95 zapisano firme: „Jan Śrmidówicz, inżynier, Przed- 
siebiorstwo Robót Inżynierskich w Gdyni", a jako wia- 
Ściciela Jana Śmidowicza, inżyniera w Gdyni. 


Gdynia, dnia 2 stycznia 1931 w. 
Jog Sąd Grodzki, 
j > 


Dnia 10 lutego o godz. 9 sprzedaję u sped. Kalwic- 
kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 15 wor- 
ków wełny; o godz. 10 u sped. Szymańskiego: lodow- 
mię, bufet, kuchnię gazową; o godz. 10,30 przy Żeglar- | FE 
skiej 27: maszynę do pisania, biurka, fotele; o godz. 10,30 | 
u sped, Sadęckiego: płaszcz, lustro, kanapę, 2 stoły, 
12 krzesęł, biurka, futro, radjoaparat; o godz. 13 przy 
Św. Katarzyny 6: czekoladę, pomarańcze, 11 butelek 
wina, koniaku, likieru, kuchenkę gazową, zegarek, 

6 


p S i ai 
pea. i 6494 i A 
X ; Bartkowiak, komornik sądowy. i T 
menean a o COC i GET 
PRZETARG PRZYMUSOWY. | À 3 


x pe A JG br. 6 m 11 powi będę u spe- 8 
ora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu mo- A - EA e 
tor z zapędem elektrycznym. ; ; (16493 Prawie 69 lo zazkż lc? 
Janowski, komornik sądowy. Niżej podane KSIĄZKI mogą otrzymać nasi abonenci po przedsta- 
PRZETARG PRZYMUSOWY. wieniu kwitu z opłaconej prenumeraty w Administracji „Dnia Pomor: 
© Dois 9 lutego 1931 r. o godz. 9 sprzedawać będę skiego” ul. Szeroka 11, 
w Pile najwięcej dającemu za gotówkę: kilka tysięcy | === NN 
ły, kilka tysięcy rurek, 1 młockarnię, £ dynamo, re- 
gulator i różne inne rzeczy. Zbiórka licytantów na mo- AVTOR 


ście w Pile, Ę (6490 
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4, 


paper EO Pn 


EE E E 


—— Ling salone 

f A : konopne poleca dla wszys 

i stkich celów tylko własny 

ś AR wyrób. B. Muszyński, Lus 

A I ża bawa. 6297; 
bałową ©” i 

8 wieczorową w którem znajduje się: ed 


najszybciej W ii dobrze ię” def 

2 s : zona drogerjn jest gó 1 

czyści chemi tnie kwietnia 1931 r. do wydziez 
potanichc enach 


żawienia. Nadaje się też 
66 
„BARWA 


na każdy inny interes, Ewen: 
wł. 5. Kałamajski 


ponar: 


PELSE 


Cena księ4 Cena dla 
carska JAbonenta 


tualnie sprzedam ten dom. 
R. Mierzwa, Nowemiasto 
n/Drwecą, ul. Sobieskiego 6. 

470 


Tytuł dzieła 


Nr. 133 zapisano firmę: „Polska Zjednoczona Korpo- | Wé 

racja Bałtycka”, AA 2 ograniczoną PA Gdy- zakład i 5 
ni. Przedmiot przedsiębiorstwa stanowią: interesy ma- ; 

klersko - okrętowe, komisowo - handlowe i ekspedy- krawiecki 
cyjno - przewozowe. Kapitał zakładowy wynosi 25.000 | garderoba męska, damską 


ma Kujawach i 
Widowisko regjonatm 
w. 5 obrazach 


dami „Autolux”, spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Gdyni —- Przedmiot przedsiębiorstwa sta- 
nowi: prowadzenie handlu samochodami i wszelkiemi 
akcesorjami do nich, otwieranie i prowadzenie war- 
sztatów, garażów i stacyj benzynowych oraz prówa- 


WewBBug wyucza tańczyć | 
Żeglarska to I p. 6458 l} 


poniedziałek, dnia 9bm.5 | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Peter Nansen „Niebezpieczna Miłość" TORUN, Szeroka 21 
10. 2, 31. o godz. 11 przed południem licytować be- A. Gorthis Tylko dla mnie ZJESC parcela Re 
de w spedytora Sadeckiego za gotówkę: maszynę doj ° Looth Tarkington Plutokrata II tomy e E i Pika taala Aa PA n BA ti 3 CJ 
pisania, kanapę, maszynę do szycia, 2 fotele fryzjer- H. Kosznicki Pod skrzydłami d'Annunzia osady tanio sprzedaję: Pas 
skie, umywalkę, obraz olejny, rozmaite meble, oraz G. Łubieński Błędne koło s > F ý wedec. generalny pelnas 
większą ilość obuwia damsk, i męsk. Hey de Maupassant Jej serce z i tti WśR mocnik, Grudziądź, Gro. 
Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu. sarman, sile a mopke 4 125 oraż wszelkie praco kuśnierź blowa 11. 6247 
R. S. Van Dine AZ A ‘75 [skie najsolidniej wykonuje : 
PRZETARG PRZYMUSOWY. B. H. Benson Tchórz E 2.90 ERE zed”, Ry 
| 11, 2. 31. o godz. 11 przedpoł. licytować będę w Jan Karczewski Bakcył | ` 7.— 3.50 popularny t ay RE W, 
| Lubiance za gotówkę: jałowicę czarnobiałą, — zbiór Scherwood Anderson . Zły śmiech | | ARR 350  |S$tamistaw Musialc 
y .  icyłantów u p. Cubera; o godz. 13 popoł. w Siemoniu: Qewre Richter Frisch Szmaragd inkasów z 373 Dworcowa 64. y 
2 jałowice i krowę doina, — zbiór licytantów u p. Ka- Sintair i Steeman Trzynaste uderzenie północy AK 25 kai TANI TYDZIEN 
mińskiego. L. Woli Tajemnica stajni wyścigowej 2.90 . 1.73 ma są 
| Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu. | Robert Hugh Benson Czarownicy TE 3.30 Riami BIELIZNY 
| di Julia Komorowski Bingas parą sz a tb PE PORE eie KI 
| t ; W. Niezabitowska karb Aarona — 3.5 PANA ORA RA CT. leE S 
W tutei OE OSEENE Oddział „B" pod N, Hawthorne Szkarłatna litera 37 2.50 t f MIESRYZO CRY. a Bre: wamsksie 
EE SE i CJA O. Henry Mła Rewolucja i miłość 6.50 3— |kuję. Zgłaszać tylko z barz| r, ntócienne od3 %0 zł. 
Nr. 131 zapisano firmę: Szulc-Rombowski i S-ka, Mię- f : 2 e dobremi kwalifikacjami p 
} ASY | J. Vandercook Czarny majestat 2.90 1,75 |dZz0 dobr A J KOŃ i 
dzynarodowy Dom Handlowo - Ekspedycyjny i Makler- S. Williams Złote węże 2.90 1.75 {1 świadectwami u pułkowe kombinacje płóc. w 4% +, 
stwo Okrętowe, EA Pa Th poręką. Szulc- C. W. Sanders Czarny -gość (ER 4.90 1.75 _ | nikowej Lodowa For 4: opal. n 435 » 
Ramowa zt Co. dalia alsen Trade end] Lacie Zuceol Dziedzictwo E eso | sm iecme 6 ple budynek] Z  jedw. 6150 
y i M " o $] eme .3 p R 
ALL prp ah są "o o: Barge i Ski SE z B. WILA MOWSKI i 
skspedycyjne i maklerstwo okrętowe. Kapitał zakła- Chambers Don Kojot 2.90 1,75 — D ; Í 
dowy wynosi 40.000 zł. Kierownikiem ustanowiono Ob TA oik Tajemnicze klejnoty 2,90 1.75 45 20.060 zł 28 ui. Żeglarska 28 
kupca Bolesława Szulc-Rembowskiego z Gdyni, Umo- Emilja Brontż Szatańska miłość 2.90 1.75 ożyczki poszukuję na I. 
wę spółkową zawarto 18 października 1930 Èi „Do r Bruno Winewer | Cichy alarm SB 1— hipot. kamienicy z interesem SPERPTOEW 
ED ała M. AJ E Acne z Zamiejscowym abonentom wysyła się z doliczeniem kosztów zie LĄ EŃ zB ZOZ TURN TEM 
pełnomocnikiem handlowym. przesyłki. 3496 |2ł., Zgłoszenia proszę skies|f Reperiwar ję 
Gdynia, dnia 13 listopada 1930 r. S rować do Dnia Pom. podig GRE” i 
Sąd Grodzki |a 6480. i Teatru Toruńskiego | 
Ñ OGŁOSZENIE. > ETEC RE 
i x ; ; W poniedziatek, dnia bm 
p W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B“ pod OGŁOSZENIE. AEG) > iP nona 
| Nr 137 yte, Hot: Towakiktwó Handlu Socha W. tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B“ pod Pierwszorzędny > poja a | ie 
dzenie przedstawicielstw samochodowych firm krajo» | zł. Kierownikiem ustanowiono kupca „Marka Mysła- wojskowa zj Aha K 
wych i zagranicznych. Siedziba w Gdyni Kapitał | kowskiego w Warszawie. Prokury udzielono kupcowi klność: DERS Genfiemeni! ! o godz. 20:ej 
p specjalność: chaSieur-y ; j W y 
Dnia 19.. JI. rozpocznie się f$  CSCHE 


zakładowy wynosi 20,000 zł. Przemysłowca Tomasza ; Haraldowi Schaecke-Andersenowi w Gdyni Umowę 


Jełowickiego w Gdyni ustanowiono jako kierownika do 
samodzielnego zastępowania spółki, Umowę spółkową 
zawarto 18 września 1930 r. Spółkę zawarto na czas 
nieokreślony. : 
Gdynia, dnia 19 listopada 1930 r. 
Sgad Grodzki. 


na Kkusżjawach 
| Widowisko regionalne 
i w3 obrazach i 
ARAPE JERRY KAD PROWENT K 
We wtorek, dnia to bhmĄ 
'6.gadz. żostej ý 
Milość 
bez śrosza 
Komedia: w 3 aktach 
St. Kiedrzyńskiego 
| W srodę, 11 dnia bm. g 
"o godz, 20ste} Z 


w Toruniu kurs dla kierow? 
ców samochodów. Zapisy 
przyjmuje codzienniesy goz 
dzinach od 10—1i2 i 16—18 
p. L. Kruszelnicki, Łaziene 
na 10/14, 6424 


lub kuchmistrzyni może 
się zgłosić natychmiast. 
"Tylko siła pierwszorzędna. 
Zgłoszenia ul. Chełmińska 
nr 22 restauracja „Pod 
Strzechą”. 


spółkową zawarto dnia 5 listopada 1930 r. W razie K. Cieszyńs%ci 

zamianowania jednego kierownika zastępuje spółkę kie- | 5599 Mostowa 11. 

cownik samodzielnie, W razie zamianowania więcej | Były krojczy B, Doliwy. 

kierowników, zastępują spółkę dwaj kierownicy łącz- 

nie lub jeden kierownik łącznie z prokurentem tub Ki 
j prokurenci lacznie. £ 

dwaj prokurenci lą AROMA ietkasy 


Gdynia, dnia 15 listopada 1930 r. 
o Malopolskie 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B” pod 
Nr, 132 zapisano firmę: Polskis Towarzystwo Kontroli 
Spółka z ograniczoną poręką Société. Polonaise de 
Surveillance S$ A. r. 1. Polish Superintendence Com- 
pany Ltd. z siedzibą w Gdyni Przedmiot przedsię- 
biorstwa stamowi: wykonywanie prywatnej kontroli to- 
warowej w handlu odnośnie wag i m'ar oraz interesy 
powiernika. Kapitał zakładowy wynosi 50.000 zł. Kie- 
rownikiem ustanowiono kupca Adolfa Iimmergluecka w 
Hamburgu.. Prokury udzielono kupcowi Maksowi Fi- 
scherowi i kupcowi Curtowi Bockenthal, zamieszka- 
łym w Gdańsku, — Umowę spółkową zawarto dnia 24 
października 1930 r. Kierownik i prokurenci upoważ- 


OGŁOSZENIE. A „4 pierwszorzędnej jakości 
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B |wysye R PATALA, 
pod Nr 135 zapisano lirmę: „Polavis”, Zamorski Ess- | eksport wedlin SANOK 
ort Drobiu Polskiego, Spółka z ograniczoną poręką, Małopolska. 6293 
rzedmiot przedsiębiorstwa stanowi: skup, tuczenie, 
ubój i sprzedaż drobiu, handel innemi artykułami spo- 
żywczemi, eksploatacja ubocznych produktów Zagra- 
nicą oraz zawieranie wszełkich interesów mających | A £ 
związek z wyżej wymienionym przedmiotem przedsię- | [7 
biorstwa. Siedziba w Gdyni. — Kapiłał zakładowy 
wynosi 50.000 zł, Włodzimierza Ściepurzyńskiego, ic- 
karza weterynarji w Sopotach, ustanowiono jako kie- 


Ti SOYAWNIOŃ ieineśo zasiępowa* 
rownika uprawniożego do samodzieinego zastęp: - |B. Serocka, Tortrń 


Wesele 
, wiłeiiwwowć 
jOporctka w 3 akt. z prólo-f 
|  giem O. Straussa R 


j stenotypistka ze znajomością JW czwartek, dnia 28 immi 

korzystnie na raty oddaje | języka polskiego, niem. fran: fg _ K. WB. | 
cusk. i angielskiego, poszusj „_USaruzela miłości) 

Komedja w 3 aktech 


| nieni są do samodzielnego zasiępowania apółiki, nia spółki. Umowę spółkową zawarto {4 listopad a y kuje posady jako sekretarz] b s ZKU 
Gdynia, dnia 13 listopada 1930 r. 1930 c. Czas trwania spółki jest nieograniczony. (  |Ul: Św. Ducha 12, 3697 |pa. Oferty do. „Gazety |} w przekł Krzemińskiego 
Gąd Grodzki. Gdynia, dnia 18 listopada 1930 r. Sad Grodzki | rem cz w | Gdańskiej" nod ur. 1321, | BEEZNESWIEMIENEMA 
` 4 ? i y - = wa, 4 > « m. wa BLA mać 
P $ 4 fs tj f 
ge 


ZZA 


Aia SEUR MAAN 


Poznań w rocznice koromacji 


ica św. 


Poznań, 9. 2. (Pat). Wczoraj po 


„południu odbyła się w przepełnionej 


auli uniwórsytetu poznańskiego akaz 
demja papieska ku uczczeniu rocznicy 
wstąpienia na tron Ojca św. Piusa XI. 
Na program akademii złożyło się prze 


Energiczne śledziwe 


WLIUKEK, DNIA 10-60 LUTEGO 1931 R. 


Selegramp 


jusa KE. ; 


mówienie Jego Eminencji Ks. Prymas 
sa Hlonda, który omówił znaczenie 
ostatniej encykliki Ojca św. o mał: 
ji cze Po przemówieniu nastąpi: 


ła część koncertowa. ; 


+4++ 5 


w sprawie Kaiasirofy 


kolciowej w Krakowie | 


| „Kraków, 0. 2. (Pat). W związku z 
-g sobotnią katastrofa kolejową urzę: 


dówała od rana dyrekcyjna i sądowa 
komisja śledcza. przesluchując perso= 
nel kolejowy. Z polecenia sędziego 
śledczego aresztowany został kanceli- 
sta Ochoński, który fałszywie nasta- 


-wii zwrotnicę, powodując katastrofę. 


Władze kolejówe zawiesiły w urzędo: 


la 2) 


waniu dyżurnego ruchu Dudę, które: 
go również aresztowano. 

Śledztwo sądowe prowadzą sędzia 
śledczy dr, Wątor i prokurator Mi- 
chałowski. 

Szkody, wyrządzone w taborze kos 
lejowym wskutek katastrofy nie są 
jeszcze ustalone. 


Niemiecki min. oskarżony © sympatie de Polski 


Mim. Schiele comira ziemianin HKropisch 


Berlin, 9. 2. (PAT.). Przed sądem ławni- 
czym w miejscówości Burg toczył się proces, 


'w którym jako oskarżyciel występował mini- 


ster wyżywienia Schiele, przeciwko niejakiemu 


"Kropischovi. 


Nu zebraniu przedwyborczem Kropisch za- 
rzucił ministrowi Schiele, iż dn. 28 marca 1930 
roku sprowadził z Polski do swego majątku 
rięmskiego Schollene 900 centnarów jęczmienia, 
ażeby uniknąć przymusowego płacenia spo- 
dziówanych nazajutrz wyższych stawek cel- 
nych, Minister działał tem samem na korzyść 
rolnictwa polskiego ze szkodą dla niemieckich 
rolników. O zapowiedzianej podwyżec ceł mi- 
nister ż tytulu swego stanowiska był poinfor- 
mowany. 

Minister Schiele zeznał pod przysięgą, że 
stanowisko ministra objął dopiero 30 marca. 
Tem samem więe urzędowe nie mógł być poin- 
formowany o mającej nastąpić podwyżce cel. 
Zarząd dóbr — ministra sprowadził za pośre- 
dnictwem. niemieckiego towarzystwa rolnieze- 
go, jak to niejodnokrotnie przedtem czyniono, 
300 centnarów jęczmienia z Polski. Tranzakcję 
tę zaaprobował, wychodząc z założenia, że do- 
póki rólnictwo niemieckie zniuszone jest spro- 
wadzać produkty rolne z zagranicy, nie mina 
oskarżać poszczególnych roliików, którzy to 
czynią. 


Sprawa Qusirica — jami- 
słówką dia władz 
włosksich 


Rzym, 9. 2. (Pat). Wydanie wia: 
dzom francuskim finansisty włoskiego 
ualino, zamieszanego w aferę Ou: 
strica, nasuwa, jak twierdzi „Lavoro 
Fascista“ szereg trudności prawnych, 
tembardziej, że komisja śledcza fran: 
zuska pragnie jedynie przesłuchać Gu 
alina, nie wytaczając mu sprawy, co 
nie jest wystarczającym powodem do 
«wydania obywatela włoskiego obce: 
mu państwu. Rozwiązaniem tego trud- 
nego zagadnienia prawniczego zajmu: 
ią się odpówiednie władze. 


Wowróć eskadru włosie, 


vo zwycięskim locie transatlantyckim 


Rio de Janeiro, 9. 2. (Pat). Lotni: 
cy włoscy, biorący udział w wielkim 
locie transatlantyckim z generałem 
Balbo na czele, odjechali do Włoch. 


Miljonowa defraudacia 
w Nieri 


Nicea, 9. 2. (Pat). Został aresztowany 
ieden z miejscowych notarjuszy pod zarzu- 
„em dokonania deśraudacji, sięgającej 2 milj. 
iranków. - 


A OCET REPREZE EOT TĄ 


o©głozmónia: wiersz milim, na stronie łłamewej 


p w tukścia na pierwszej stronie O. . 
4 ta drugie! i trzeciej stronie , 
Drósne' ža słowy 15 gr.. blerwste słówo podwójnie 


Dia poszukujących pracy i nekrolog! 23 zniżki, komunikaty 50 gr. 
Wd: skomplikówane | 2 zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


dańsku za wiersz m/m na stronie Tełamowej 


A bs + LJ «2 b) 

A Drobna za słowo 5 fen. tytułowe „ , . .”. 
Przy sądowem śtiśganii należności rabat upadB. 
Bdrzepisana miej szenia zaministracją nie ed 


ERAN 


iaag a w tekscie o. | 


Oskarżony Kropisch na rozprawie podirzy= 
mywał śwoje zarzuty przeciw ministrowi. Pro- 
kurator żądał 4 miesięey więzienia dla Kro- 
pischa, sąd po naradzie skazał Kropischa na 
1 miesiąc więzienia. 


Fragment interesującego meczu Polska—Kanada. 


liśmy przed dwoma dniami, jest dla Polski 


© zeisłrzostwo ówiała w hokeju ma lodzie 


SE ŚWARA ca 


ZOE 


oduje sie de wielkiej demonstracji 


we Wrocławiu 


Berlin, 9. 2. (Pat). Przemawiając 
na zgromadzeniu publicznem we Fry: 
burgu przywódca Stahlhelmu Seldte 
zapowiedział m. in, że w maju róku 
bieżącego odbędzie się zlot organiza: 


ia aż 


cji Stahlhelmowskiej we Wrocławiu. 
Zlot ten, — oświadczył mówca, — bę: 
dzie demonstracją, której celem jest 
dodanie otuchy ludności niemieckiej 
w prowincjach wschodnich. 


Bierwszu siaick bezpośredniej komunikacji 
Gadumia — Meksyk 


< Przed paru dniami przybył do Gdy 
ni statek „Torento“ nowo zaprojek: 
towanej stałej linji żeglugowej Gdye 
nia—Meksyk, przezńaczonej do przes 
wozu bawełny. Z okazji przybycia 
statku, odbył się na iego pokładzie 


Śpiała miemiechich 


++ 


bankiet z. udziałem przedstawiciełń 
polskich towarzystw okrętowych. 
firm spedycyjno » maklerskich oraz 
sfer konsularnych i przedstawicieli 
życia gospodarczego. 


diuśów wojenmuch 


z udziałem Franchi 


Paryż, 9. 2. (Pat). Havas Stwierdza 
na podstawie wiadomości z dobrze po 
inłormowanych kół finansowych, że 
zdaniem tych kół zdyskontowanie rat 
rocznych Rzeszy przy ewentualnym 


+ 


udziale banków francuskich byłoby 
rzeczą często stosowaną w  stosun 
kach finansowych i mogłoby odbić 
się jedynie w sposób pómyślny na sta 
sunkach francusko « niemieckich. 


0 biudowę ciewaiora eksportowego w Gdyni 


Warszawa, 9. 2. (Tel. wh). Przed- 
| miotem obrad ostatniego posiedzenia 


Wynik tego meczu (3:0), jak pisa- 
bardzo żaszczytny, gdyż Kanada znajduje 


sę na czółowem miejscu rozgrywek w Krynicy, Gra między drużynami Polski i Ka- 


DOZNAT 


W dalszym ciągu gwałtownej dyskusji 
budżetowej w Reichstagu berlińskim poseł 
Kleiner z Górnego Śląska (narod, - niemiec 
ki) zarzucił rządowi Rzeszy, że nic nie czy- 
ni dla ratowania niemieckiego wschodu. 
Lodowate przyjęcie Briininga w czasie jego 
wschodniej podróży najlepiej wykazało, że 
nie ma on tam żadńego zaufania, 

Briining bronił się z wielkiem podnie- 
ceniem: „w decydującej chwil, gdy sta- 
liśmy przed najcięższemi rozsirzyśnięciami, 
wyście wystąpili z rządu! Z waszych kół 
rozprzestrzęnia się ną Śląsku pogłoski, że 
zabiegałem a kapitał francuski, aby regztki 
wschodniej naszej wielkiej własności za- 
przedać Francuzom.. Takie podejrzenia go- 
dzą w tych. którzy nad ciężkiem polóże- 
niem naszego wschodu czuwają. W czasie 
mojej wschodniej podróży socjaliści współ. 
nie z komunistami demonstrowali i samo- 
chodami ciężarowemi z miasta do miasta 
jeździli! £ 
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Redaktor odpowiedzialny z 
GRANSK 1 


nady przez cały czas trwania meczu stała na zupełnie równorzędnym poziomie, 


razie 


wskutek których 4 hitlerowców zostało 
wyrzuconych z sali obrad. 


Poseł Dingeldey (niem. partja ludowa) 
wystąpił bardzo ostro przeciw hitlerowcom. 
„Trzecia republika — mówił on — jest po- 
jęciem mglistem, a ruch narodowo socjali- 
styczny zbył się wzmógł, by dalej stosować 
to niesłychane zdanie Goebbla: „to, co 
zrobimy, gdy otrzyziamy władzę, nikogo 
nie obchodzi! 

Gdy przyszło do głosowania na sobot- 
niem posiadzeniu Reichstagu zostały od- 
rzucone wnioski komunistów i hitlerowców 
o wotum nieuinośc? dla gabinetu 293 gło- 
sami przeciw221, 

Wniosek bitlerówców o rozwiązanie 
Reichstągu został odrzucony 318 gł, przeciw 
207, w ten sposób gabinet Briininga zóstał 

pra razie panem sytuacji. 

Omawiając mówę młodego d-ra Goebbla 
w Reichstagu socjalistyczny „Vorwärts" pi- 


debacie doszło do ekscesów | sze: U hitlerowców nie zwraca się uwági | 


Red. cdpowiedziejąy ná Bydgostćz Michajit Oiefatt "lost sy 6 


v r. M. Gdańsit Wu. Ciesżyfiski 
Biąrabeń 6 


Redaktor odpowiedz. na Werbtrewo Wi Grayewski Gdańska 4, tel. 64 
<a ogłoszenia odpówiada administracją 


Wydawnictwo: „Dzień Pomorska" „Drion Bydgoski' „Gazeta Gdeńske" 
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ionkam Pom, Druk, Roln. S. A, w Toruniu Bydges 
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janował si 


Wmiosek kińierowców o rozwiązanie Meichstaśu odrzucone 


komisji międzyministerjalnej przy 
Min. Rolnictwa była m. in. kwestja 
budowy elewatóra eksportowego w 
Gdyni. 
ca Wojtyna. Jak widzimy z tego, za 
śadnienie eksportu zbożowego przez 
Gdynię, kardynalnym warunkiem roz 
woju, którego jest wybudowanie eles 
watorów portowych, nabiera w sfe 
rach rządowych coraz to więcej aktus 
alności. 


Sensacine banierucitweo 
wielkiego banku 
francuskicso 

Paryż, 9, 2. (Pat). Aresztowam 
dwóch dyrektorów wielkiego banku, 
mającego przeszło 150 filij w calej 
Francji Pasywa tego banku wynoszą 
20 miljonów franków, zaś aktywa za: 
ledwie pół miljona fr. 


Rozruchy studenckie 
w Arsemtioymie 
Buenos Aires, 9. 2. (Pat). Donoszą ła 
z Limy, że policja zmusiła studentów, któ- 
rzy zajęli uniwersytet i bronili się zapomo 
cą witryoleju i gazów łzawiących do ustą: 
pienia, Jeden ze studentów został zabity Í 


kilku rannych. 
jiwację 


na to co się mówi, ale jak się mówi. Do- 
tąd Hitler był bezsprzecznym prowodyrem 
swej partji, Mowa Goebbla, był to występ 
kandydącki na stanowisko wodza nacjonal- 
nych socjalistów, W czasie całogodzinne 
go przemówienia Goebbel ani razu nie wy- 
mienił imienia Hitlera, „Vorwśrts” stwier- 
dza: „Płynny patos tego ekstatyka wywo 
łał estetyczne wrażenie” i wpływ tego Na- 
dreńczyka niewątpliwie może być silniej. 
szy niż Austrjaka (Hitlera), 

„Vólkiszther Beobachter", organ Hitler» 
został na przeciąg tygodnia zawieszony a 
powodu prowokacyjnego artykułu przeciw 
tządowego p. t: „Schubert i Mussolini", Av: 
tor podkreśla stan nieżyczliwości Mussoli 
niego dla obecnego rządu berlińskiego 
Dyktator bowiem „mie miał czasu” przyjąć 
posła niemieckiego Schuberta od czasu 
przybycia jego dó Rzymu, sie miał czas œ 
«azać najwyższą życzliwość dla Stahlhel 
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Sprawę tę referowal p. rade 


